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Poseł Rzeczypospolitej p. Knoll złożył w ministerstwie 


spraw zagranicznych Rzeszy 


protesi zpowoduaríiykulu, Vorwäríisu“ 


p. í. „Terror w Polsce” 
wirts* jak to p. poseł Kagll pod]; Teksi nofy polskiej 


BERLIN, 27. listopada. (A: 
W.) — Posel polski w Berlinie 
p. Knoll, wystąpił do minister- 
stwa spraw zagranicznych Rze- 
szy z ostrym protestem wohbee 
ukazania, się we wczorajszym 
numerze (533) „Verwirtaić* ar- 
tykułu p. t. „Terror in Polen“. 
" Pośeł polski protestuje prze- 
ciw zamieszczeniu tego artykułu ` 
z tego względu, iż zawiera. on 
zarówno w- swej treści jak i w 
formie obrazę pod’ adresem 
władz polskich, protestuje za 
tem kategorycznie, iż $ rej 
Z A 


Marsz. Piłsudski 
powraca. dziś 
do 'Warszawy 
WILNO, 27 listopada. (AW). — 
Wyjad z Wilna p. marsz. Piiłsud- 
skiego oznaczono na jutro, na go- 
dzinę 9.45. 
Cały czas swego pobytu poświę- 
cił p. maszałek grze wojennej. 


Premier Świtalski 
u p. prezydenta Rzplitej 

W dniu dzisiejszym prezydent 
Rzeczypospolitej- przyjął na 
dłuższej audjencji prezesa rady 
ministrów dr. Świtalskiego. 


chiny proszą Ligę 


o zlikwidowanie wojny 
w Mandżurji 


WIEDEŃ, 27 listopada, (AW). — 
Przedstawiciel rządu chińskiego 
przy rządzie szwajcarskim odbył 
dzisiał godzinną konferencję. z se- 
kretarzem ligi narodów, str Erůc‘- 
kiem Drummondem, próbując spo- 
wodować 'zajęcie się przez ligę 
sprawą likwidacji konfliktu chiń- 
sko - sowieckiego. 


Przedstawiciel Chin domagał. się, 
aby liga narodów użyła swej powa 
gl i presji dla najszybszego złikwi- 
dowanja akcji wojennej na tere- 
nie Mandżurji, "co pokrywać się 
będzie z polityką Chin, 
od dwuch miesięcy dążą wszelkie- 
mi siłami do pokoju z sowietami. 


które już 


kreśla w nocie polskiej do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych | 
Rzeszy, jest organem. stronnie- 


twa, którego ezłonkami są licz: | 


ni posłowie, kilku ministrów, 
z kanclerzem na czele, 


BERLIN, 27 listopada. (Pat.) 
Dziś p. poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej w Berlinie złożył p. mi- 
nistrowi spraw. zagranicznych 
Rzeszy notę, która brzmi jak na- 
stępuje: 


„Do Jego Ekscelencji p. dr. 
Juljusza Curtius, ministra spr. 
zagran. Rzeszy. 


Panie Ministrze, w dzienniku 
„Vorwärts“ z dnia wczorajsze- 
go, za numerem 533 ukazał się 
artykuł p. t. „Terror in Polen“. 


Przed. rozgrywką konstytucyjną 


 Gironmitiwe Chłopskie przygotowuje votum 


nieufności dla rządu. -- Ukraińcy 
i litwini tworzą wspólny 


Warsz. koresp, „Głosu prem 


nego* telefonuje: 

W dniu 26 b. m. odbyło się 
posiedzenie rady naczelnej stron 
nietwa chłopskiego, na które 
przybyło 90 członków. 


Referat poltyczny. wygłosił 


prezes stronnictwa pos. Dąbski. | 


Po dyskusji uchwalono ohszer 
ną rezolucję, w której rada po- 
leca wykonanie przy najbliższej 
sposobnoścj uchwały kongresu 
stronnictwa w sprawie zgłosze- | 
nia obecnemu rządów; votum 


nieufności ` 
AW]: 0 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ .telefonuje: 

Wczoraj w lokalu klubu ukra 
ińskiego w sejmie rozpoczęły sie 
narady przedstawicieli ukran- 
ców, bialorusinów i litwinów w 
Polsce. 

Ze strony ukraińców biorą u- 
dział Undo, stronnictwo socjal - 
radykałów, socjal . demokra- 
tów oraz Sielańskij Sojuz; ze 
strony białorusinów — Siełań- 
ski Sojuz, białoruska Ch. D 
prawica zjednoczona; w imie- 
niu litwjnów występuje komi. | 2 
tet narodowy w: Wilnie: 

W naradach ogółem bierze*n- 
RE 24 działaczy ukraińskich. 

5 białoruskich ; 1 litwin. 

Narady wczorajsze poświęco- 
ne były znalezieniu wspólnej 
platformy dla jednolitego froi- 
tu zarówno na terenie parlamen | 
farnym, jak i pozaparlamentar. 
nym. 

Ideę. zjazdu .miała wyłonić u- 
beena sytuacja polityczna w Pol 
= į kwestja zmiany konstytu: 
c 


| 


Fakt, że w obradach nie bfa- | 
rą udziału przedstawiciele niem 
ców i żydów tłomaczony jest 
chęcią doprowadzenia przeds- 
wszystkiem do porozumienia | 
między trzema narodowościami 
lo wspólnych tradycjach. 


Obrady otworzył -poset Jere- 
miez, przewodniczył senat. Hor- 
baczewskj. Powitał zjazd senat. 
Makuch, referat polityczny wv- 


białorusini 
7 front 


głosił dr. Dymitr Lewicki. 

Zwraca uwagę, jż przewodnie 
two, przemowę powitalną j 1e- 
ferat polityczny objęli delegaci 
ukratńcy. 


W wyniku całodziennych ch-- 


rad zjazd powziął uchwałę, w 
której stronnictwa, reprezenta- 
wane w zjeździe przeciwstawia 


ja się zamierzonym zmianom 


ny komitet TOUET. 


Kampania odczytowa ministrów 


P. Kwiatkowski we 


Lwowie, p. Boerner 


w Katowicach 


Warsz. koresp. ..Głosu Poran 
nego“ telefouuje: 


Minister przemysłu | handlu! 
(p. Kwiatkowski udaje się w so-| 
` botę do Lwowa, gdzie w nie-' 
dzielę w sali teatru Wielkiego 
wygłosi odczyt na temat aktu- 
alnych zagadnień politycznych. 


| Odezyt ten nosić będzie Jag: 


„istotne załeżenia w walce 4 


nowy garag . 
Ers FAL 


$: 
Minister poczt i telegrafów 
inż. Boerner udaje się w piątek 


* > 


do Katowic, gdzie wygłosi od- | 


ezyt pod tytułem: „Wiełkomo- 
carstwowa Polska a dzisiejsza 
konstytucja“. 

Odczyt ten „odbędzie się w so- 
bote o godzinie 5-ej po południu 
w sali teatru į będzie transmito- 
wany przez wszystkie radjosta- 
cje nadawcze 


Komuniści 


LWÓW, 27 listopada, (AW.). — 
Dzisiaj o godz. 6-ej min. 50 rano do 
| redakcji radykalno -  nacjonali- 
stycznego ukraińskiego „Nowego 
Czasu“ wdarła się grupa  wyrost- 
ków, nalezących do komunistycz- 
| nej partji Ukrainy Zachodniej, Na- 
pastnicy zaczęji demolować urzą- 
dzenie redakcii. Przechodzący uli- 


Napad na redakcie 


zdemolowali 


pismo ukraińskie 


cą Bolimów, gdzie pod nr. 4 mieś- 
ci się wspomnianą redakcja, patrol 
policyjny, interwenjowaą wobec 
czego napastnicy rzucili się do ucie 
«czki, Trzech jednakże zostało uję- 
tych, 
Znaleziono przy nich łom i in- 
ne podobne narzędzia, któremi ni- 
szczono urządzenie redakcyjne, 


> 


Zważywszy, jż artykuł ten obra- 
żający jest- zarówno w treści, 


jak į w formie w stosunku do 
władz państwa polskiego, a 
zwłaszcza, zważywszy, iż dane 


pismo jest centralnym organem 
stronnictwa, do którego należy 
szereg panów członków rządu 
Rzeszy z p. kanclerzem na cze- 
le, zakładam niniejszem przeciw 
ko ukazaniu się rzeczonego ar- 
tykułu kategoryfłzny protest 

Zechce Pan przyjąć, Panie Mi 
nistrze, wyrazy mego bardzo wy 
sokiego szacunku. * 


(—) Roman Knoll“. 
OPR do zzz ERA kir sc 


Na Saksy... 


Min. Prystor o możliwo: 
ściach emigracyjnych 
robotników polskich 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuje: 

Minister pracy i opieki spo- 
łecznej p. Prystor udzielił agen 
cji „Iskra“ wywiadu, w którym 
omawia możliwości. emigraeyj- 
ne Polski do państw europej- 


„Głosu Poian 


| skich. 


P. min. stwierdza, że dzięki 
pomyślnej konjunkturze gospo- 
darczej we Francji zapotrzebo- 
wanie na robotników stale wzra 
sta. 

Co się tyczyi Rzeszy Niemiee- 
kiej, to od czasu zawareja kom 
wencji przypływ i odpływ wy- 
chodźtwa sezonowego odbywa 
się na normalnej drodze. Z wie 
sną wyjeżdża około 100 tysięcy 
robotników, którzy wracaja 
w końcu listopada. 


WIELKI 3396 


Kiermasz JUKIIEUSZOWY 
Kropli Mieka 


w Łodzi przy ul. Traugutta 6, w 


„SAWOY* 
20, 30.X1, 1, 2.XII r. b. 


w dniach 
piątek, sobotę, niedzielę, 
działek. 


Uroczyste ofwarcie 


w piątek-o g: I9-ej. 


Bilety wejścia dla dorosłych 
Zł, 1:— dla młodzieży 50 gr. 


ponie- 


2 


- 


28.X1. — GŁOS PORANNY —1929 


Raport p. Dewey'a 


dla zagranicy i dla poł- 
skich czytelników 


Warszawski „Nasz  Przęgląd* 
zaatakował p. Dewey*a, doradcę 
finansowego przy rządzie polskim, 
za jego ostatnie sprawozdanie. Oto 
to pisze „Nasz Przeglad': 

„Charakterystyka sytuacji go- 
podarczej wymalowana jest przez 
p. Dewey'a w barwach znacznie cie 
mniejszych, aniżeli sądzić można 
było z tendencyjnego a miejscami 
wprost nawet spaczonego „stresz- 
czenła* rozesłanego do prasy pol- 
kiej przez urzędową ajencję Pata, 

Raport oryginalny, sporządzony 
w języku ojczystym p. Dewey'a 
został natomiast dostarczony przed 
stawicielam prasy zagranicznej, Z 
którymi szí 'owny „doradca“ utrzy 
muje PEs DN bezpośredni. Obróci 
m w niwecz cały dorobek propa- 
gandowy Wystawy Krajowej jak 
również dodatni efekt ostatniego 
żxpose p. ministr Matuszewskle- 
go. Stery finansowe zagranicą zo- 
staną niewatpliwie zaalarmowane 
z powodu ciężkiego przesilenia, pa- 
nującego wedle kategorycznych za 
pewnień p. Dewey'a w najważniej- 
szych gałęziach naszego przemy- 
slu. 

Retuszowanie tych melancholij- 
nych refleksji w urzędowem stresz 
czeniu dła potrzeb domowych nie- 
wiele pomoże, skoro p. Dewey wy- 
trzedził Paticzną i rozkolportował 
należy, a właściwie — tam gdzie 
należy, a właściwie — tam gdie 
nie należy. 

Jak nieudolnym okazał się „re- | 


tusz“ świadczy chortażky przy- 
klad następujący: 

`O rezerwach złota i walut ob- 
cych pisze p. Dewey, że w roku 


1927 wzrosły one a 960 miłjonów 
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Proces 165-cu w Kijowie 


Sowietom nie udało się osiodłać ruchu ukraińskiego 


Jak wiadomo, w tych dniach 
ma się rozpocząć w sądzie sa 
wieckim w Kijowie wielki pro- 
ces polityczny 165 ukraińców, 
aresztowanych przez G, P. U. 
we wrześniu j oskarżonych » 
przynależność do tajnej orga- 
nizacjj ukraińskiej „Sojuz a- 
swobożdenja Ukrainy*. 

Większa część  areszłowa- 
nych ukraińców pochodzi ze 
sfer  jnteligencji ukraińskiej; 
| vŚr68 areszłowanych jest kilku 
członków ukraińskiej akademji 
umiejętnośej (Jefremow, Her- 
maiże, Krymskij, Nikowskij). 
kilkunastu profesorów szkół 
średnich, literatów, lekarzy, u- 
rzędników spółdzielni sow ee- 
kich, studentów i t. d, Proces 
ten będzie miał wielkie znacze- 
nie polityczne, gdyż uwypukli 
on kręte drogi sowieckiej poli. 
tyki narodowościowej na Ukrai 
nie. 

Jak 


wiadomo, 


trwał na Ukrainie okres t. zw 
komunizmu wojennego, Ze 
wzgledu na ciągłe wrzenia i 
powstania ludności ukraińskiej 
przeciwko sowietom, rząd Su- 
wiecki stosował na Ukrainie n 
stre represje, masowe rozstrzelł. 
wania inteligencji ukraińskiej 1 
włościan w celu ostatecznego 
zdławienia ukraińskiegn ruchu 
uaradowego. W roku 1923 na- 
stap zwrot w pol'tyce naroae- 
wościowej sowietów na Ukra: 
mie. Rzady sowieckłe czując się 
nanam: sytuacji, a*obawlając 
się jednocześnie nowych wybu- 
shów powstania żywiołów ukra- 
ińskich, zaczęły stosować t. zw. 
politykę nuhksralnizacyjną. Par. 
ta komunistyczna uchwaliła 
wówczas zasady nowej politykt 
narodowościowej na Ukrainie, 
które polegaty, krótka fhowiąc 
na tem, że komunizm powtuien 
opanować życie kulturalne i spu 


komisarz 


Zatońsk! -- osiodłac | poczyna się więc nowa faza so 


ruch ukraiński. Z tego wynika- | wieckiej polityki narodowościo: 
ła potrzeba pozyskania dla ku-|wej ña Ukrainie. Nad działalno. 
munizmu pewnych kół ukratń- | Ścią wszystkich instytucji ukra. 


skich, z jednej strony, z drugej|ińskich naukowvch 


zaś należało przeprowadzić n- 


krainizację partjł komunistycz- | uczonych rząd sowiecki 


i kultural 
a nawet poszczególnych 
rozta: 


nych, 


nej i aparatu sowieckiego na U-|cza ścisłą kontrolę, przeprowa: 


kranie. 


sowiecklem życiu 


Wówczas właśnie J7a-|dza reorganizację ukrajńskiej n. 
częła odgrywać pewną rolę w kademji umiejętności, 
poł tycznem | kierowniczych 


usuwa z 
stanowisk tej 


grupa dawnych soefafstów u. | instytucji PY caych uezo- 
kratińskich na czele z Szum-|nych ukraińskich, powołując ne 
skim, która została przyjęta do|ich miejsce nikomu nieznanych. 
MII międzynarodówki į do partj | lecz za to posłusznych komunz 


komunistycznej. 


mowi uczonych sowieckich. Z 


Po kilku latach pohtyki ukra | drugiej strony zaczyna się wal- 
iniczacyjnej, rząd sowiecki spo-|ka w łonie samej partji komu- 


strzegł się jednakże, że te meto- | nistycznej 


z nacjonalistyczną 


dy walki z ukraińskim ruchem | grupą Szumskiego. Centralne jn 
narodowym nie dają spodzcewa |stancje Komunistyczne usuwają 


nych wyników. Od r. 


1926 systematycznie ukraińców z od- 
wzmaga się nowa fala powstań | powiedzialnych 


stanowisk w 


antysowieckich, oraz czynnych |partji 1 w ryądzie, a nawet de- 


| wystąpień ludności _ ukrań- 


do r, 1928 |leczne Ukrainy i jak wyraził stę |sklej przeciwko sowietom. Koz- szych komunistów 


Metoda marszałka Piłsudskiego 


„Baczny stróż, stojący na uboczu“ 


CLEVELEND, 
(PAT.) — 
„Clervelend Plajn Dealer“ 


„Każdy dyktator 


O ile konstytucyjny 


lecz parlament postępuje słusznie — 


złotych, poczenib dodaje lakonicz- | zydentem, jak np. Carmona w gdy sejm staje się krzykliwy lub wszystko jest w porządku. kie- 
nie: W r. 1928 nastąpiło załamanie Portugalji, albo też może zado- niezgodny. Piłsudski popierany dy zaś marszałek Piłsudski u- 
się i rezerwy Banku Polskiegg spå- | wolić się tytułem premjera jak przez armię stosuje tyniezaso- | waża, że parlament działa nie- 
diy o 79 rfiljonów (In 1928 the re- Mussolini we Włoszech czy Pri-| we Środki zapobiegawcze. Me-, właściwie, wówczas stawia swo 
verse ecurrend and the reserves mo de Rivera w Hiszpanii. Mar, toda marszałka Piłsudskiego jest je veto i dzięki temu Polska ro- 
szałek Piłsudski ma swoją od- bardzo skuteczna. Nie zmodyfi. | śnie. 


Olbrzymia afera przemyfnicza 


narazila skarb na 10 miljonów złotych síraíy 


of the Bank of Poland felt of 79 
mil. ziotys.). 

Zdanie tę zostało „spreparowa- 
te“ w streszczeniu Paticznej dość 
humorystycznie: zapasy Banku Pol 
skiego wzrosły w roku 1927 o 960 
mili, zi, w roku 1928 spadły tylko 
o 79 mj, zł. 


Wyraz „tylko* wstawiony do | 


zdania | opuszczenie wyrazu rever: | 


se — oto dosadny przykład zakło- 

potania, wywołanego raportem pa- 

ua „doradcy*, 
Wedlug „Naszego 


raport p. Dewey'a zawiera następu- | 


jace zdanje: 


„W ciągu kwartału sprawozdaw ' 


tzegę (to znaczy lipca, sierpnła i 
września) nie było sesji parlamen- 
tårne), natomiast duża ilość «dygni- 
tarzy rządowych bawiła zagranicą 
na letnich wakacjach. Nie postąpi- 
ła naprzód sprawa reformy podat- 
kowej, reformy bankowej, ani też 
kwestia reorganizacji kolejnictwa 
ma zasadach autonomicznych, 

Pat o tym ustępie sprawozdania 
nie wspomina, 
sr 


Za opór wliadzy 


Przeglądu“ , 
P |leńskiej dyrekcji ceł, która na- gowało do Wilna 4 rewidentów, być sprowadzeni do Warszawy, | dostarczać go sowietom. Niepo- 


raziła skarb państwa na straty którzy w wyniku lustracji 
w wysokości około 10 miljonów kryli szereg nowych nadużyć na b 
złotych, wywołały duże poru- wielką skalę. 


W ileński koresp. 
rannego * telefonuje: 
Wiadomości o wielkiej aferze | 
przemytniczej, wykrytej w wi- 


szenie. Okazuje się, że w wileń- 
skiej dyrekcji ceł 
(trwały od dłuższego czasu. 
| Ministerstwo skarbu 
przed rokiem wykryło 
wspomnianej dyrekcji wielką a- 
ferę, która naraziła wówczas 
skarb państwa na stratę 3 miljo 
nów złotych. 


Aresztowano wówczas kilku* | 
nastu urzędników, którzy współ 


działali z przemytnikami futer, 
eoram 


a nie za udział w demonstracji przed konsulatem 
i angielskim w Katowicach 


KATOWICE, 27 listopada (P. 
A. T.) — Przed sądem  grodz- 


twko 11 żydom, którzy w dniu 


28.VIII r. b. w związku z zaj. Reszta oskarżonych została u: 


śeiami w Palestynie urządzili de. 
monstrację przed konsulatem 


wybili kilka szyb. 
Sąd po naradzie wydał wyrok 
akazujacy łednedo = oskarża- 


| 


kim odbyła się r sprawa prze- | grzywny, czterech ną 20 złot, i 


| skiego „Hajntu* na 50 złotych 
jednego na 10 złotych grzywny. 


wolmona od winy. 
| W uzasadnieniu wyroku 


za udział w demonstracji. 


sąd 
angielskim w Katowicach, gdzie podkreślił. że oskarżeni zostali 
skazani za opór władzy, a nie 


„Głosu Po-|jedwabiu, herbaty į artykułów 


kolonjalnych. 
W związku z temi naduży- 
ciami ministerstwo skarbu dele 


wy- 


Wśród aresztowanych urzęd- 


nadużycja ników znajduje się inspektor dy 


rekcjj ceł, Szezubułek, ten sam, 


już który stał na czele bandy prze- 
we mytników jeszcze w roku ubie- 


głym. 


Aresztowania urzędników i kupców w Wilnie 


portują cały szereg wybitniej. 
ukrajńeow 
za granicę Ukrainy, w głab Ro- 
sji 


Ponieważ konflikt rosyjsko - 
ukraiński zaostrzał się coraz 
hardziej, rząd sowiecki powoli 
zaczął wycoływać się z dotych- 
czasowej polityki narodowościo 


27 listopada. ! rębuą metodę rządzenia — nie kował on nawet formy rządów węj, zastępując hasło ukraini- 
Tutejszy dziennik chce on być ani prezydentem ludowych, jak to uczynili dy- zacji partji į aparatu sowieckie 
za- ani premjerem, piastując tylko ktatorzy we Włoszech i Hiszpa- 
mieszcza artykuł redakcyjny o stanowiska ministra spraw woj nii, nie przybiera on postawy 
| wypadkach sejmowych p. t. „Pił. skowych. Miesza on się bardzo czy godności ponad - konsty- 
sudskiśs Vay“, w którym pisze: mało do kierownictwa rządów | tucyjnego dyktatora. Jest tylko 
europejski tak długo, dopóki rządy te sprz bacznym stróżem, stojącym na 
ma swój własny sposób rządze- wowane są w myśl jego pojęć a | uboczu. 
'nia. Może się on nazywać pre-| wydajności i sprawności, 


go koniecznością daleko idącej 
unifikacji Ukrajny ze związkiem 
sowieckim.  Logicznym wyni- 
kiem tej ewolucji była dalsze 
zmniejszenie kompetencji rządu 
| republiki ukraińskiej, oraz czę- 
ste wyjazdy specjalnych delega 

w władz centralnych z Mo: 
skwy na Ukralnę. 


Rabunkowa gospodarka władz 
sowięckieh na Ukrainie, rekwi- 
zycje zbożowe i ogałacanie bo- 
gatego kraju z surowców spo- 
wodowało wzmożenie akcji an- 
tysowieckiej. Pisma komuni- 
styczne codziennie donoszą o 
masowych zabójstwach przed- 
stawicieli władz sowieckich na 
Ukrainie. Urzędowa statystyka 
sowiecka wykazuje, że w nie- 
których okręgach w m. paź- 
dzjerniku zanotowano po kilka. 
dziesiąt aktów terroru. 
represji. 


Pomimo ostrych 


„Dalsze śledztwo w tej spra- plan magazynowana zboża wy- 
wie prowadzone jest z całą e-|konywuje się przeciętnie w 28 


nergją, 
Areszłowani urzędnicy mają 
Z ramienia ministerstwa skar 
u wyjechał do Wilna wetej 
sprawie specjalny delegat. 
| Wykrycie afery 
czej wywołało wśród kupców 
wileńskich prawdzjwy popłoch. 
Wielu z nich zostało areszto- 
wanych. 


Brat zabił brata w przystępie szału 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


ni Jankiel posprzeczali się. W 
pewnej chwili starszy brat chwy 


Wczoraj w godzinach popołu cił ze stołu nożyce do krajania 


dniowych w pracowni torebek 
damskich, Nałewki 15 u Kurtel- 
sona rozegrała się krwawa tra- 


gedja. 


Dwaj synowie właściciela wy- 
nych korespondenta warszaw- twórni 20-letni Szymon +; 15-let- 


skóry į eisnął niemi w 15-letnie 
go Jankla, 


| Nożyce whiły się w bok chłop 
ca, który z powodu silnego krwo 


toku zmarł jeszcze przed przy 
byciem lekarza. 


Święto dziękczynienia obchodzi dziś Ameryka |71 zesadnieia 


Warszawski: koresp, Głosu Po- 


ranaego* telefonuje: 


W dniu dzisiejszym naród ame- 
rykański obchodzi uroczyście świę- 
to dziękczynienia. Święto tę odno- 


nych, kiedy w roku 1621 


nów, 


sł się do czasów eszcze orzed pra-- 


klamowaniem Stanów  Zjednoczo- |żę wręcz 
sekta | nizm 
pielgrzymów przybyła do Piymuth | wszedł w fazę nader ostrą. 
z północnej części dzisiejszych Sta- 


— 30 proc., gdyż chłopi staran- 
nie ukrywają zboże, nie chcąc 


wodzenia ekonomicznej polity- 
ki sowieckiej na Ukraimr oraz 
klęska gospodarczą, ktorą 
stwierdzają nawet pisma komu. 


przemytni- nistyczne, wywołały nowe re 


presje względem inteligencji u- 
krajńskiej. Władze sowieckie 
oskarżają ją o szerzenie agitacji 
| antysowieckief. o nawoływanie 


we | ludności do ukrywania zboża Í 


dokonywania aktów sabotazu. 


Masowe aresztowania, doko 
nane przez G. P.U. w osta- 
tnich miesiącach w Charkowie, 
Kljowie f innych miastach U- 
krainy, są niejako odwetem za 
całkowite bankructwo komuniz 

mu na Ukrainie. Wiełki proces 
przeciwko kulturalnym dziuła- 
czom ukraińskim w Kijowie jest 
logicznym wynikiem  uuwego 
-|kursu sowieckiego na Ukrainie. 
ię on jednocześnie dowodem, 

e komunizm nietylko, że nie 
narodo- 
wościowego na Ukrainie, lecz 
przeciwnie antago 


rosyjska ukralńsk 


Rt—icz 


r. 293 
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„GŁOS PORANNY — 1929 


PROCES MARIAWIEKI TRWA 


Czy „mancolinisiki* są rzeczywiście niewin- 
memi ofiarami? 


Delegat ministerstwa wyznań 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Proces apelacyjny marjawi- 
tów posuwa się naprzód. - 

Bądanie świadków w procesie | 
trwa w dalszym ciągu. 

Po przesłuchaniu , „mandolini- 
stek“ przystąpił sąd apelacy jny 
do badania drugiej grupy świad- 
ków oskarżenia, do której zali- 
ezono: Zarębskiego, Welta, Ka- 
czorowa, ks. Banasiaka, Fijał- 
kowską, Tołpychową,  Głogo- 
czewską i Sejową. ł 


ze świadkiem, któr 


| 


i 
rozprawom sądowym 


Przez cały dzień wczorajszy 
rozprawom  fzysłuchiwał się 
dyrektor departamentu mini- | n 
ster jum wyznań relig. i oświece 
nia publicznego Franciszex hr. 
Potocki. 

Dziś zeznawać będą świądko- 
wie odwodowi, jednocześnie 
wezwani są do sądu również 
wszyscy świadkowie oskarżenia 
w celu przeprowadzenia ewen- 
tualnych konfrontacji. 


y wczoraj zeznawał 


przed sądem 


Wiadomość o dziwnym wybry- 
ku jednego ze świadków w proce- 
sie marjawickim p. Welta, który 
wychadząc zabrał z sobą do samo- 
cekodu pewną bylą  mandolini- 
sikę, tam usjłował nakłonić ją do 
czynów riemoralnych, dotarła nie- 
tylko de prokuratora, ale i do koai- 
pletu sądzącego, wywołując po u- 
szenie, 

Sąd przed rozprawą odbył na 
ten temat dłuższą konferencję, któ 
raj przebieg był oczywiście tajny. 

Prokurator postanowił _ wyzy- 
ssać to zajście w toku przewodu 
sauowego i ustalić związane z niem 
cts liczności, 

W pierwszym rzędzie będzie to 
wiązać z badaniem p. W. 


Jakoż sąd przesłuchał tego 


świadka; badał go bardzo długo, 
że jednak działo się to na rezpra- 
wie tajnej przeto zeznania jego i 
treść udzielonych wyjaśnień nie 
mogą być ujawione: 

Znane są tylko informacje, udzie 
lone przez p. W, W kuluarach licz: 
nym osobom, m. in. naszemu spra- 
wozdawcy. 

Pan W. nie zaprzecza, że wiózł 
p. Halinę w taksówce, ale katego- 
rycznie twierdzi, że nie uczynił jej 
żadnych  nieprzyzweńtych propo- 
zycji. Co najwyżej począł jej za- 
dawać drastyczne pytania-, bo już 
nie pamięta, co zeznawał w pierw- 
szej instancji, 

Nie proponował jej również re- 
staurację a tylko wypicie herbaty 
w cukierni. 


oświecenia przysłuchuje się| 


Panienka nie uciekała, lecz oczę- 
kiwała aż zapłaci za samochód, a 
nagf:pnie pożegnała się. 

Powtarzaną przez pnienkę wer- 
sję o catowaniu nieprzyzwoitych 
propozycjach uważa za wierutne 
kłamstwo, wysoce go krzywdzące, 
jako człowieka żonatego i ojca do- 
rastających dzieci. 

Tak wygląda cała historja w 
świetle wyjaśnień jednej strony, 

Najbliższa przyszłość i motywy 
sądu apelacyjnego, jeże, to zajście 
będzie w nich uwzględnione, uja- 
wnią co w tej mierze ustalił sąd 
apelacyjny. 

Wczoraj zeznawał ponadto p. Za 
rębski, świadek oskarżenia, które- 
go jednak powołała obrona, zmie- 
rzając włdocznie do  poderwania 
wiarogodności jega zeznań i udo- 
wodnienia swej uprzedniej tezy, 
że Zarębski jest prowokatorem, 
który poróżniwszy się z marjawi- 
tami i mszcząc się za nieotrzyma- 
nie od nich spodziewanych zamó- 
wień handlowych, zorganizował 
mandoħnistki i byłe zakonnice, 
tworząc z nich wyreżyserowaną ar 
mję kłamców. 

Dalej sąd badał p. Tołpychową, 
której zeznania posiadają również 
dla sprawy bardzo poważne zna- 
czenie, gdyż p. Tołpychowa byta 
wtajemniczona w wiele spraw, ja- 
ko przebywająca przez pewien 
czas w Klasztorze, 


Poźwót z Düsseldorfu 


przeniósł swój łeren zbrodni do Zasichia Saary 


Zdążył już zgładzić nową ofiarę i grozi dalszemi morderstwami 


SAARBRUECKEN, 27 ;jistopa 
da. (A, W.) — Od kilku dat krą 
Żą tutaj uporczywe pogłoski, iż 
krwawy upiór z Diisseldorfu 
przeniósł swój teren działania 
do zagłębia Saazy, o czem — 
jak słychąć — informował orga 
na policyjne, nadmieniając, iż 
opuszcza Diisseldorf, aby mor- 
dować gdzieindziej, przyczem 
zbrodniarz ostrzega, iż urzędnik 
cy, polieji, którzy będą go śle- 
dzić, względnie „próbować ująć, 
będą traktowani tak samo, jak 
przeznaczone do zamordowania 
ofiary. 

Władze bezpieczeństwa uwa- 
żają list ten za mistyfikację, je- 
dnakże z Neu Kirchen donoszą. 
iż został tam zamordowany ja- 
kiś rzemieślnik w taki sposób, 
w jaki mordowane były ofiary 
potwora w Düsseldorfie. 

Nie bez poważniejszego zna- 
D R = PET" - 


P. Lewicki 
udziela iniormacji 


Kto chce nawiązać 

stosunki z Chinami? 

Warszawski koresp. Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W Warszawie bawi p. Edward 
Lewicki, korespondent państwowe- 
go instytutu eksportowego w Char 
binie, 

P. Lewicki przyjmuje codziennie 
do końca b. m. w instytucie ekspor 
t(owym, gdzie udziela wszelkich 
Informacji w sprawach nawliązania 


a IRS WRP CRT WE RA PR RE CE 


czenia jest fakt. jż w jednym z 


listów do policji » srodniar« o- 
świadczył, że jedna z jego o*:ar 
znajduje się w Neu Kitchen, 
przyczem zbrodmieiez wskaziJ 


miejsce, głz*: znalęzem= zosta- 
nie ciało ofiary. Miejsce obee- 
nie popełnonego mordu jest 


identyczne z zapowiedzianem w |` 


liście mordercy. 


22-ga ofiara w Diisseldorfie 


DUSSELDORF, 27 listopada. 
(ATU), — W dniu dzisiejszym nie- 
znany morderca kotet dał znowu 
znak życia o sobie przez nadesłanie 
listu, w którym podaje miejsce, 
gdzie zostały złożone zwłoki mło- 
dej dziewczyny, którą zamordował 
wczoraj. 


Wobec tego jest to już po dzień 
dzisiejszy 22 ofiara, Zwłoki były 
zakopane w ogrodzie na przedmie- 
ściu Düsseldorfu. _ Zamordowana 
prawdopodobnie była  przyjezdną, 
gdyż w samym Diisseldorfie nikt 
nie meldował o zaginięchu jakiejś 


kobiety. 


- Reakcyjna 


studeniecja 


Młodzież endecka tryumfuje 


Dnia 26 listopada we wszyst- 
kich wyższych uczelniach pol-| w 
skich odbyły się wybory do Na- 
czelnego Komitetu Akademickie 
go. Wybory dały następujące 
wyniki: 

WARSZAWA 

Ogółem głosowało 6.675 stu- 
dentów ji studentek, Na listę èn- 
decką nr. 1 padło 4.958 głosów 
— 81 mandatów; lista narodo- 
wo - katolicka nr. 2 — 784 gło- 
sów — 5 mandatów; lista sana- 
cyjna nr 3 —- 933 gł. — 6 mand. 

POZNAŃ 

Na liste endecką padło 2019 
głosów, na listę sanacyjną 
227 głosów; Młodzieży Narodo- 
wej przypadnie zatem 14 man- 


siosunków handlowych z Chinami. | datów (na ogólną liczbę 15) sa- 


nacji zaś 1 mandat. Do miejsco- 
wego Komitetu Akademi ckiego 
weszli wyłącznie przedstawiciele 


młodzieży endeckiej w liczbie 
siedmu. 
WILNO 
W Wilnie na listę endecką 


padło 560 głosów (3 mandaty), 
„Odrodzenie“ uzyskało 409 gło- 
sów (2 mandaty}. 
LWÓW 

We Lwowie oddano ogółem 
3188 głosów. Z tego na listę en- 
decką padło 2155 głosów, na li- 
stę popieraną przez sanację i 
„Zespół Stu“ — 1033 głosów. 

Lista endecka uzyskała 
tem 12 mandatów 


za- 
(na ogólną 


wazne są przy 
wyborze tłuszczu. 
Tłuszcz musi być: 
l. czysty i świeży, 
Ż.pożywnyi 
smaczny, 3. wy- 
dajny i tani. Dla- 
tego kupujcie 
A margaryna mleczna 
e EINAR Dary koce a: 
f / f R j À W PIHEL) H U, (za) (TD) V. (MMM (cza (jj 
x S3 $ E Wst. MAI BIPIE 
= POWSZECHNA 
Zloty medal 
i WYSTAWA KRAJOWA 
dyplore POZNAŃ 1929. 


reemigranta polskiego z Ameryki 


WILNO, 26 listopada. (Tel. wł.). 
Z Ameryki powrócił niewno mie- 
aki W, Kowszyk, pochodzący ze 
wsi Spidło, gminy  wiszniewskiej, 
pow. wiejskiego. 

Reemigrant przywiózł ze sobą 
większe zapasy gotówki, co > mu 
pozwoliły nabyć majatek niewielki | 


at 


Padró poslin.. 


w okolicach Czurlan. 

Wczoraj p. Kowszyk padł ofiarą 
zuchwałej kradzieży, Nieznany 
sprawca skradł mu walizkę, zawie- 
rającą 5.000 dolarów gotówką, 10 
weksli na sumę 4.283 zł, akt kup- 
na majątku oraz inne  wartościo 
we rzeczy. 


spadochronem 


Tragiczny koniec ekscentryzmu amerykańskiego 


Z Nowego Jorka donoszą 

Prasa amerykańska O 
świeży kwiatek charakterystycz 
nej dla amerykaninów żądzy 
sensacji, zapowiadając ślub me 
chanika Donalda Babcocka z 
telefonistką Marjorie Klinger w 
zma samolocie na wysokości 1.000 
mtir, 

Ponieważ sam ślub w samo- 


locie należy dzisiaj w Ameryce 
do rzeczy już dosyć „codzien- 
nych“, młoda para ma zade- 


imonstrować licznie zgromadzo- 
uym widzom zupełnie nowy po- 
mysł, mianowicię „podróż po- 
ślubną“ młodej pary, oraz 12 
gości weselnych spadochronem. 
Rzeczywiście coś dotąd jeszcze 
niewidzianego. 

Zapowiedź sensacyjnego Śłu- 
bu ściągnęła na Totnisko tłumv 
ludzi. 

Ślub odbył się w rzeczy sa- 
mej na wysokości 800 metrów 
w samolocie, szybującym z szyb 
kością 175 klm. na godzinę. Na 


liczbę 18), lista druga — 6 man- |stąpiły skoki. Najpierw wysko- |. 


datów, 


czyła panna młoda. Spadochron 


jej odmówił posłuszeństwa, wo 
bec czego poniosła śmierć na 
miejscu. Także spadochron pa- 
na młodego nie otworzył się na 
czas, wskutek czego i on zginął. 
Ponieważ į trzeciemu pasażero- 


wi skok się nie udał, gdyż o- 
mal nie wpadł do dołu, w któ- 
rym gaszono wapno, przeto 


reszta gości odstąpiła od zamia 
ru lądowania zapomocą spado- 
chronów. 

Tak więc oryginalność swego 
ślubu  przypłacili nowożeńcy 
śmiercią. 


Lopek--Krukowski 


w polskim filmie dźwię- 
kowym 

Przy ul. Wiśnłowej urządzono 
już atelier, gdzie wkrótce rozpoczy 
na się praca nagrywania filmu 
dźwiękowego. 

Kierownikiem artystycznym tej 
imprezy jest Kazimierz Krukow- 
ski, ulubiony piosenkarz „Qui pro 
quo*, 

Krukowski odtworzy główną ro- 
lę w dźwiękowej grotesce „Lopek 
czarodziej“, 


Codzienny dodatek powieśćiowy do Nr. 295 „Głosu Porannego” z dnia 28 listopada 1929 roku. 


kanapa 


POWIEŚĆ SENSACYJNA +Z ŻYCIA WIELKIEGO MIASTA V. WILLIAMSA 


e żólia 


ROZDZIAŁ I. 
Londyński wieczór letni, 
Strasznie duszno, najsłabszy 
wiaterek się nie porusza. Oło- 
wiane niebo leży, jak gorąca, 
ciężka ręka mad hałaśliwemi, 
niespokojnemi ulicami miasta. 
Od samego ranka na niebie nie- 
ma ani jednej chmurki, któraby 
złagodziła działanie promieni 
słonecznych. Zapadł wieczór, 
ale się nie ochłodziło: rozgrza- 
ny bruk uliczny promieniuje 
wessany podczas dnia upał. 

Tu, w tych wąskich  ulicz- 
kach, słońce nie było przyjacie- 
łem, zapraszającym na zimną 
kąpiel lub cienisty spacer, lecz 
złośliwym wrogiem, cieszącym 
się z tego, że może życie bieda- 
ków uczynić jeszcze cięższem. 

Na ulicy Aldon nie mieszka- 
ją ludzie bogaci. Kiedyś, może 
jeszcze za czasów królowej 
Wiktorji, próbowano coś z tej 
ulicy uczynić. Ale to już dawno 
minęło, i dziś jedyn'e dynamit 
mógłby usunąć jej 
padek, Jedynie o dwie ulice da- 
lej znajdował się zaułek nie yu- 
pełnie zaniedbany: była to ma 


| sztoku. Mrs. 


ła uliezka, na której znajdowa- 


ły się wyłącznie atelier urty 
stów. Bowiem artyści więcej, 
wagi przywiązują do dobre 


światła północnego, niż do ele- 
ganckiego sąsiedztwa. 


_ Dla swych sąsiaaów nrs. Am 
schel była pod pewnym wzgłę 
dem zagadką. Mr. Charles Rud- 
dick, który posiadał obok niej 
| dragerię, mówił, że właściwie 


nie wie, z czego żyje mrs Am 


W ten gorący czerwcowy wie | schel. 


czór siedziała mrs, Rosa Ara- 


Mrs. Amschel odzamnęła thi- 


schel, handlarka starzyzny, naj stą ręką włosy z oczu 1 wəsl 
knchennem krześle przed swym | chnęła. 

sklepem i patrzyła na ulicę. 7 — Goraco, gorąco! -- wrak- 
rynsztoków rozchodzi! siej nęła, patrząc na wysławowe 


smród zgniłej włoszczyzity 1 zé- 
psutych ryb, tak charaktery 
styczny dla przedmieść landvr- 
skich. Ulica Aldon była bardzo 
spo«ojna, nie dochodz? tu na- 
wet hałas z odległych ulic środ 
mieścia į na ulicy nie było m 
kogo, poza grupą 
dzieci, które bawiły się w 
Amschel była 
o czarnych 
tych oczach, otoczonych czer- 
wonemi obwódkami, zakrzywio 
uym nosem jį erems w rodzału 
dziury, miast ust. Mogia mieć 


Sri- 


bą kobietą ma- 


powoiny u-'lat 40 — 50, ale jak większość 


żydówek z jej klasy, wygładała 
prawdopodobnie na znacznie 
starszą, niż była. 


I-szy Dźwiekowy Kino-Teatr w Łodzi 


„$ 


PLENDID“ 


Trzeci Rekordowy Tydzień! 


Wielki film dźwiękowo-śpiewny 


SINTEN KOMEDIANT 


Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 8360 
W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekranu: 


Laura La Planie | 


Józel Schildkrani 


Dziś 3 seanse o godz. 5.45, 7,45 i 10-ej. 


Na I-szy seans ceny miejsc: 


Zł. L, 


Kasa czynna od g 


Dziś i dni następnych! 


, 2, 3. 


Kasa SA od g 5-ej 


Wiodzimierz GajdaroW rour mu 


NS sklepu. 
Dk |z rogu 


okno drogerji, w którem w piu- 
mieniach zachodzącego 
| jaśniały trzy duże tlaszki z ko 
otóz wodą. Potem spojrzała 
w dół ułicy i zdumiała. 

Ulicę Aldon przecinała alica 
Branscombe, która łączyła się 


słonca 


brudaveh| a placem Broke z zaułkiem »1- 
ryn tystów. 


Gdy mrs. Amschel pa- 
trzyła wdół ulicy Aldon, zau- 
ważyła jakąś damę, która wy- 
biegła z ulicy Branscombe ı 


szybko biegła ulicą Aldon, pe 


tej stronie, na której znajdował, 


się jej sklep. Jako rzeczożnaw- 
czyni w handlu sukniami, 
pierwsze spojrzenie oceniła, że 
młoda, smukła dama była do- 
skonale ubrana. Sylwetka jej, 
która obecnie jest przecież naj- 
ważniejsza, sprawiała doskona- 
łe wrażenie. 

Lecz panią Amschel wprawt- 
ła w zdumienie nie zewnężrzna 
elegancja damy, lecz jej niezwy 
kły pośpiech i widoczne zdener- 
wowanie. Biegła uticą z opusz- 
czoną głową, obiema rękami 
przytrzymując płaszcz na pier- 
siach. Bieguąc, chwiała się, jak 
osoba  nieprzyzwyczajona do 
tak szybkiego ruchu. 

Prawdopodobnie czegoś 


na 


się 


„ bała. 


Mrs. 
rzając 


Amsche] wstała, zamie- 
cofnąć się do swego 
Sądziła, iż lada chw'ta 
wysunie się jakis prze- 


stępca, który depcze damie po 


* piętach. Lecz minuty mijały | 


prócz nieznajomej na ulicy nie 
było nikogo. Handlarka stała 
więc przed sklepem i czekała. 

Gdy dama była jeszcze o kil- 
ka kroków oddalona od niej. 
podniosła głowę. Zauważyła han 
dlarkę, zachwiała się i oparła o 
ścianę, podczas gdy jej czurne, 
błyszczące oczy spoczęły 
(twardej, nieprzyjaznej twarzy 


na 


© handlarki, Mrs. Amschel ujrza- 


jła mezwykle piękną, owatną 


i | twarz. Granatowo - czarne wło- 
je |57 pokrywały uszy 


a część pj- 
[lezków nieznajomej. Czerwone 
usta nenvliły się, wciągając po- 
wietrze, i odsłoniły dwa rzędy 
śnieżno - białych zębów. W 
wielkich oczach widniało prze- 


rażenie. 


handlarka į cofnęła się przeraża 
na, przewracając krzesełko, któ 
re upadło na drzwi, wiodące do 


sklepu. 

— Auto! 

Z czerwonych ust nieznajo- 
mej, wyglądających, jak rana 


na kredowo - białej twarzy, wy- 
płynął szept: 

— Proszę sprowadzić mt 
auto! 

Podniosła bezradnie rękę, jak 


by chcąc poprzeć 
Podczas tego ruchu płaszcz się 
otworzył, odsłaniając czarną 
jedwabną sukienkę į przepię: 
kna szyłę, otoczoną sznurem pe- 
reł. 

Przez chwilę handłarka stała 
nieruchomo, patrząc na niezna- 
jomą szeroko rozwartemi z 
przerażenia otzyma. powoeh 
dotknęła grubą ręką potczka I 
milcząco, w osłupieniu patrzy- 
ia na piersi damy. Nagle krzy- 


knęła głośno, krzyknęła raz, 


swą prośbę? 


|eofnął się 


Nr. I. 


| drugi i trzeci, wyciągając przed 
— Dobry Boże! — zawołała ' 


siebie ręce, jakby chciała odep- 
chnąć jakieś strasze widmo. 
W tej pozycji zastał żą nr. 
Ruddick, drogista, który sły- 
sząc krzyk, wybiegł ze sklepu 
na ulicę. Ujrzał handlarkę, opar 
tą o drzwi swego sklepu 1 drżą- 
cemi palcami wskazującą na e- 


legancką nieznajomą. Stara 
krzyczała wcląż jeszcze, krzyk 
jej ożywił całą hruduą ulicę. 


Otwierały się okna, słychać by: 
ło stuk zatrzaskiwanvch drzwi, 
na schodach rozległy się kroki, 
z domów wybiegali ludzie. Pod: 
czas tego nieznajoma ze słabym 
uśmiechem na bladej, bezkrwr- 
stej twarzy, milcząca patrzyła 
na krzyczącą handlarkę. Drogi- 
sta spojrzał w kierunku wytią- 
gniętego palca mrs. Amschel i 
przerażony. 

W lewej piersi nieznajomej 
tkwił nóż, którego trzonek wy- 
łaniał się z fałd czarnej, jed- 


wabnej sukni. 
(d. r. n.) 


MA eN 1 A = SYTA TTE Z ZWZ PAY ZD CE COCA TEZA, 


Humor zagraniczny 


Strażak, który chałał w domu pomoc żenie przy generalnem 


sprzą- 


taniu. 
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NOWOŚĆ! 


Ryszard 


NOWOŚĆ! 
WINTER 


„DUCE“ w świetle faktów 


Cena 3 zł. 50. 
EPEE 


Z 3-ma ilustracjami i przedmową J. E. Modigliani'ego 


KSIĄŻKA O FASZYŹMIE. 
Nieznane dotąd w Polsce 
rewelacje o Mussolinim 


Do nabycia w księg. Fiszera. 


„Dr. med. 


HELTER M. LERNER 


Choroby skórne i weneryerne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 


w niedsielę od 11 —2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 

Do poł. dla niesamoźnych 
CENY LECZNIC. 


spec. chor. dzieci 


powrócił 
Przyjmuje od 3—5 


Zachodnia 64. 7853 
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CLAIRE ROMMER 
i DOLLY DAVIS 


Si pięknym Miłość szeika ku pięknej miljarderce, żądnej przygód i sensacji. Wspaniała ilustracja 
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wschodnim wień o godzinie 4-ej po południu, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. Ceny 
miejsc na I seans od 1 zł. w sob. i niedz. od 12-ej do A po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 11— zł. — Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


Nea 295 


— MML | m 


La 2 


28 XI. — 


— „GŁOS PORANNY" — 1929. 


i.Oricowane€ ulice 


5 


Jak się rozwiązuje problem wzmaśająceśo się z dnia 
ma dzień ruchu w wiclicieim miescie 


Wszystkie wielkie i rosnące mia 
sta a w ich rzędzie i Łódź, stoją wa 
bec tego samego trudnego, zdawać 
by się mogło, nierczwiązalnego pro 
blemu. Jak wybrnąć z trudności, 
które na każdym kroku nastręcza 
wzmagający się z dnia na dzień 
ruch uliczny? Jak usunąć niebez- 
pieczeństwa, czyhające na ulicy 
na każdym kroku na pieszych i 
jadących? Jak usunąć stratę czasu 
na którą narażają się w każdej 
chwili mieszkańcy wielkiego mja- 
sia? A jednocześnie: jak złagodzić 
szalone tempo ruchu, pociągające 
za sobą huk, heżas, panikę i tyle 
inych wstrząsających nerwy: zja- 
wisk? 

BRAKI W NASZEJ REGULACJI 
RUCHU 
Zagadnienie 


to jest zwłaszcza | rezultatów niedostatecznej 


zać się ną żadnej ulicy paryskiej, 
z wyjątkiem przedmieść, Owo cał- 
kewite wyeliminowanie koni ma 
swe przyczyny, spostrzeżona bo- 
wiem, że większość nieszczęśli- 
wych wypadków powodowana jest 
niewspółmiernością szybkości poja- 
zdów konnych a mechanicznych. 
Z okazji owego nowego rozpo- 
rządzenia w prasie paryskiej poka 
zało się mnóstwo artykułów. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
artykuł w jednym z tygodników 
paryskich, którego autor ze wszech 
stron roztrząsa trudny problem ru- 
chu ulicznego. W artykule tym 
znaleźć można ninóstwo ciekawych 
| cennych szczegółów. 
„ZARORKOWANA* ULICA 
Do najczęstszych 1 najgorszych 
regula- 


ważne dla mas. Jesteśmy wyjątko |cji ruchu ną ulicy wielkiego miasta 


wem miastem, które dziś w roku 
1929 przy takiej ilości mieszkań- 
ców, posiada olbrzymie ilości kon- 
nych pojazdów tamujących ruch i 
wprowadzających niepotrzebny za- 
met, Jesteśmy miastem o stosunko 
wo zbyt wielkiej ilości tramwajów, 
kursujących w śródmieściu. 

Z wyżej przytoczonych  wzglę- 
dów, my parjasi w dziedzinie regu- 
lacji ruchu miejskiego, powinniś- 
my się szczególnie żywo intereso- 
wać tem, co w tej dziedzinie robi 
się dla szczęśliwszych od nas, 
mieszkańgów Krajów zachodnia =- 
europejskich lub Ameryki. 

NOWE PRAWO PARYSKIE 

W Paryżu od 1 stycznia roku 
1930 nabiera mocy obowiązującej 
uowe rozporządzenie prefekta poli 
cji Chiappe'a, rozporządzenie tyczą 
ce się nowej regulacji ruchu. Na 
specjalną uwagę zasługują obok 
wielu innych punktów dwa: jeden 
zabraniający zatrzymywania się 
samochodom przed domami ulic 
śródmieścia, więcej jak na przeciąg 
pół godziny, drugi: <" leden po- 
jazd zaprzężony w konij, «ai jeden 
wózek ręczny nie ma prawa poka 


Z PO 


| należy „zakorkowanie* czyli zatka 


ide, Wszyscy wiemy co to Jest. 
Jest to ten stan, w którym w za- 
kiemś miejscu, najczęściej na 
skrzyżowaniach dwu ulic tworzy 
się zator: sznury aut, dorożek kon 
mych, tramwajów, nie mogą fu- 
szyć się z miejsca, dopóki węzeł 
nie zogtanie ostrożnie rozwikłany 
wprawną dłonią regulującego ruch. 
Następstwa takiego „zakorkowa- 
sia“ są okropne. Strata czasu dla 
ludzi spieszących się do swych za- 
ięć i interesów, częste zderzenia 
pojazdów ł wypadki  najechania 
na ludzi, wreszcie, ołbrzymia stra- 
ta benzyny, a co zatem idzie szko- 
dy materjalne. 

Obliczono w Stanach Zjednoczo- 
nych, że na „zakorkowaniu” traci 


New York 365 miljonów dolarów, | 
|srodmiescia, nie są środkaim wy- 


a Chicago 120 miljonów dolarów; 
jeśli dla Paryża przyjmiemy cyfrę 
3 miljonów dołarów straty rocznie 
możemy przypuścić z łatwością, że 
materjalne straty na skutek „za- 
karkowania* ruchu ulicznego na 
całym świecie mogą dochodzić da 
miljarda dolarów rocznie. 

Biorąc pod uwagę te straty należy 


BIK THEG MEER = ZWYSOPWP NOTKI 


lasini dla robolników sezonowych 


Akcja związku pracowników komunalnych 
i instytucji użyteczności publicznej 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym zarząd okręgowy 
związku prac, kom. į inst. użyt. 
publ. w imieniu wszystkich od- 
działów, położonych w woje- 
wództwie „łódzkiem, przesłał na 
ręce p. ministra pracy i opieki 
społecznej obszerny memoriał 
w sprawach: 

1) przyznania robotnikom se- 
łonowym, zatrudnionym przez 
magistrat m. Łodzi, wzorem lat 
ubiegłych, zasiłków z funduszu 
dezrohocia; 

2) uchylenia interpretacji 
(ódzkiego F. B. w sprawia ko- 
1ieczności wylegitymowanią się! 
tegoż robotnika uprzednią pra- 
tą w przemyśle, trwającą conaj 
mniej 10 tygodni i 

3) zniesjenia tak, jak w Ja- 
fach ubiegłych, t. zw. sezonu 
nartwego, trwającego od 15-gn 
grudnia do 1 marca į uniemożli 
wiającego pobieranie w tym 
czasie nawet ustawowych zasił- 
tów, 

Memorjał ten stwierdza w kon 
tłuzji, że przy 3- dniowej pracy 
w tygodniu, robotnicy nie bvli w 


| 


stanie zaopatrzyć się w konierz 
ne środki żywności, a i na sa- 
morządy poszczególnych miast 
niewiele mogą liczyć, bo te znaj 
dują się w opłakanych warun 
kach. 

O konieczności zresztą pomo 
cy ze strony państwa — onid- 
wia — wołają coraz częściej po 
wtarzające się wypadkj samo- 
bójstw, spowodowane brakiem 
pracy, a w następstwie Środ- 
ków do życia. 

Odpis tego memorjału prze- 
słany został do urzędu woje- 
wódzkiego w Łodzi, z prośbą o 
poparcie. 


Dr. med. 714 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla nań. 


pamiętać nietylko o zmarnowanej 
benzynie znacznie większe pozycje 
stanowią iane względy. 

Oto naprzykład autobusy parys- 
kie, które powinny posuwać się z 
przeciętną szybkością 15 klm. na 
godzinę, podczas zakorkowania ro 
bi przeciętnie 5 klm, Na tej stracie 
szybkości tracą nietylko interesy 
spieszących się pasażerów, ale tak 
że Towarzystwa autobusowe, któ- 
rego wagony zamiast robić trzy 
kursy robią w ten sposób jeden, 
dla zaspokojenia interesów pasaže 
rów trzeba dodawać nowe wagony, 
co kosztuje o 100 miljonów fran- 
ków rocznie więcej. 

W związku z „zakorkowaniem* 
powstaje jeszcze: jedno niebezpie- 
czeństwo: samochody, będące sy- 
uenimem pręukości, nie są szybsze, 
w śródmieściu, niż nogi ludzkie i 
zuarza się coraz częściej w wiel- 
sich miastacu, że cziowiek, kióry 
ma interes w Śróduiieściu i się spie 
szy, iazie uia szywkości piecuotą. 

JAK „ŁAKURNOWANIU* ZA 

RADZIĆ? 

Przeciwko tej chorobie, panują- 
cej we wszystkich miastach wy- 
myśleją coraz fe inne środki zarad 
cze, które, po większej części są 
jednak tylko środkami potowiczne- 
mi, Coraz większe ilości ulic o jed- 
rostronnym ruchu, powiększenie 
zastępów ludzi regulujących ruch 
(w Paryżu ilość tych wykwalifiko- 
wanych dochodzi do 500), rozwój 
iozinaitego rodzaju sygnalizacji, 
kształcenie przechodniów wielko- 
miejskich w chodzeniu, wszystko 
to, a nawet ostatnie usunięcie po- 
jezdów konnych i tramwajów ze 


siarczającemi, Nie mogą one bo- 
wiem rozszerzyć miejsca na ulicy, 
by zmieścić tysiące pojazdów zbie- 
rzjących się o jednej godzinie w 
jednym punkcie ulicy (dla Paryża 
iaką niebezpieczną porą są godzi- 
ny migizy 3 a 7-mą, dia nas naj- 
gorsza jest godzina 4-ta pp.). 

Należałoby więc szukać miejsca, 
skoro go mama na ziemi, pou 1uD 
nad ziemią, l tu znowu trzeba, jak 
w wielu juź zagadnieniach technicz 
nyc, pujść za przykładem Ame 
ryki, gdzie New York posiada trzy 
kiiomeirową szosę tunelawą pod 
zatoką  Hudsońską, a Chicago 
„autostradę* na wysokości drugie 
go piętra. 

Ale te sposoby są z jednej stro 
ny kosztowne, a z drugiej godzą w 
estetykę miast europejskich, naru 
szając ich tradycyjny wygląd. 

Trzeba więc szukać innego wyj 
ścia, bardziej możliwego do zreali 
zowania, a choć w części rozwiązu- 
jącego tę zawikłaną sprawę. 

Wspomniane trudności są nieu- 
niknionem następstwem wzrostu 
ludności, a co zatem idzie, wzrostu 
ilości pojazdów miejskich. Jaki 
jest stosunek wzajemny tych liczb, 
na to wskazuje statystyka, zaczer- 
pnięta z danych miasta Paryża, 


Paryż liczył podczas pierwszego 
spisu ludności w roku 1819 — 717 
tysięcy mieszkańców. Pojazdów po 
siadał wówczas 18,275. 

W spisie roku 1928 figuruje 
2,871 tysięcy mieszkańców. Pojaz- 
dów jest w tym samym czasie 182 


tysiące. 
Wynika wiec z tego. że w ciagu 


stu przeszłą lat ilość ludności wzro 
sła o 370 proc. a ilość pojazdów 
o 600 proc. 


ZWĘŻANIE TROTUARÓW 


Mimo to, trotuary paryskie i 
jezdnie wciąż pozostały te same. 
Należałoby więc wyciągnąć stąd 
wniosek, że w obliczu rosnących 
njeproporcjonalnie środków komu- 
nikacyjnych trzebaby rozszerzyć 
jezdnie paryskie kosztem  trotua- 
rów. 

Nowy projekt regulacji ruchu 
paryskiego wychodzi z następujące 
go założenia: 

Na jezdni jest zbyt mało miej- 
sca, Na chodnikach jest go częsta 
bardzo wiele. Należy więc zwężyć 
chodniki paryskie a ich kosztem 
rozszerzyć jezdnie, 

Jakie z tego projektu możnaby 
wysunąć wnioski, pożyieczne dla 
nas? Jak przedstawia się u nas sto 
sunek szerokości trotuarów do jez- 
dm? Czy na niektórych ulicach 
nie dałoby się tej reformy z powo- 
dzeniem przeprowadzić? 

Są to pytania, na które napewno 
odpowiedzą specjaliści, ale na któ- 
re dla Łodzi trzeba odpowiedzieć 
negatywnie. 

CHODNIKI POD KOLUMNADĄ 

W trosce o danie jaknajwiększej 
ilości miejsca duszącym się na jez- 
dni pojazdom wysunięto projekt u- 
rządzania chodników  dlą pieszych 
pod kolumnadą, przez odebranie 
pewnego pasa sklepom frontowym. 
Trotuary takie ustępowałyby zna- 
wu więcej miejsca jezdni, o co 
głównie chodzi, a pozatem przynosi 
łyby jeszcze wiele innego pożytku. 

1) Szoferzy  błogosławiliby roz- 
szerzenie jezdni. 

2) Przechodnie mieliby wygodne 
zabezpieczone w razie deszczu 
przejście, 

3) Właściciele sklepów (umiesz- 
czonych pod arkadami) zyskaliby 


ogromnie, gdyż przechodzień nie 
wą SOWA 


NN 


się o ż: 


czy nie zachlapie go przejeżdżają 
ce auto (kolumny zasłaniają go od 
ulicy) i czy nie zmoknie na deszczu 
ma więcej możności zwracanią uwa 
gi na wystawy sklepowe. 

4) Zyskuje wygląd estetyczny u- 
licy, jak na to wskazują liczne już 
przykłady istniejących ulie pod 
arkadami. 

Obliezono, że jezdnia, która te- 
raz jest w stanie pomieścić po- 
czwórny sznur pojazdów, przy te- 
go rodzaju reformie mogłaby wy- 
godnie zmieścić sześć rzedów, cą 
jest przecież olbrzymią ulgą. 


PROJEKTY 
Tak wyglądają zasadnicze pro- 
jekty, dążące do zapobieżenia 
wciąż rosnącemu _ niebezpieczeń- 


stwu całkowitego „zakorkowania* 
ruchu w wielkiem mieście, 

Oczywiście, że w każdem mieś- 
cie poszczególnem zarówno zło jak 
i środki zaradcze są różne, ale nie 
wolno nam zamykać oczu ną zio 
istniejące, 

U nas w Łodzi niebezpieczeń: 
stwo przedstawia się inaczej ale nie 
można powiedzieć, żeby byłą mniej 
sze. Nienormalnie wielki i co gor- 
sza mienormalnie zaplątany ruch na 
skrzyżowania  ruchliwszych ulic 
jak Piotrkowskieji i Narutowicza 
stałe niemal „zatkanie* takiej uli 
cy jak Cegielniana (kto ciekaw 
niech się przyjrzy scenom, które 
się tam w każdej niemal porze rdz 
grywają), a nadewszystko wadliwa 
regulacja ruchu, nie biorąca pod u- 
wage tego, że prócz pojazdów śą 
też na ulicach piesi przechodnie — 
wszystko to domaga się jaknajszyb 
szej relormy, 

Jaką drogą ona pójdzie, trudna 
w tej chwili przewidzieć. W każ- 
dym razie powiana obejmować, tak 
jak w Paryżu, dwie dziedziny: 
zmianę przepisów 0 ruchu koło: 
wym oraz pewne zmiany archite 
ktoniczne samego miasta, 

X, 


potajemne szkoły tańca” 


znikną z terenu naszego miasta 


W ostatnim czasie do Starostwa 
grodzkiego zwracał się kidlkakrot- 
nie związek zawodowych nauczy- 
cieli szkół tacań a prośbą o zkikwi- 
dowanie potajemnych szkół tańca, 
które jako mepłacące podatków i 
innych świadczeń stanowią poważ- 
ną konkurencję dla szkół zawodo- 
wych. Pozatem związek wskazał 
na to, że niejednokrotnie te pota- 
jemne szkoły są siedlekami rozpu- 
sty i miejscami schadzek. 

I oto w dniu wczorajszym przed 
stawiciele związku w osobach pre- 
zesa Z. Henrykowskiego, wicepre- 
zesa I, Wajntrauba oraz sekretarza 
J. Dębińskiego w towarzystwie 
funkcjonarjuszy policji udali się 
do szeregu prywatnych mieszkań 
gdzie odbywały słę lekcje tańca. 

W mieszkaniach tych zastano kil 
kanaście osób płci obojga, których 
zmuszono do opmszczenia miesz- 
kań.  Właścicfelom  nislegalnych 
szkół tańca spisano protokuły. 

I tak pociągnięto de odpowie- 
dzialności: Cane Razelbach (Za 


ska 21), u którego zastano 20 osób. 
J. Kalińskłego (AL L Maja 29), u 
którego zastano 42 osoby. j 

Jak się dowiadujemy w najbliź: 
szych dniach odbywać się będą 
dalsze kontrole celem całkowitego 
wytępienia wszystkłch  potajem- 
nych szkół tańca. ` 
ANIER E TATW E E 


Książeczki wojskowe 
wkrótcezostaną wydane 

rezerwistom 1906 r. 

Jak się downdujemy P, K. U. ra 
m. Łódź i powiat łódzki przystąyń 
w najbliższym czasie dg rozsyh- 
nia zawiadomień rezerw Etom rocz: 
nika. 1906 i starszym, którzy w ro 
ku bieżącym ukończyli służbę woj- 
skową, by stawili się w odnośnych 
urzędach po odbiór książeczek wo. 
skowych. 


Jednocześnie P. K. U. zaznacza, 
że wszelkie starania p odbiór ksią: 
żeczek wojskowych przed nadesła 


wadzka 4), u której zastanę 38 o- | niem rawiadomienia są bezeelów: 


sób. Benciona Krajcera (Piotrkow- 


75.1. 


UTUB FULŁANN 1 


=i 


-— AVe. 


Dnia 26 listopada 1929 r. rozstał się z tym światem w Jerozolimie i tamże został 


pochowany 


SENDER DISZKIN 


Prezes $p. Akce. „$. Diszkin“ w Łodzi. 


W zmarłym tracimy nieodżałowanego Przewodnika, którego niepospolite zalety 
charakteru i serca przyświecać nam będą i po Jego odejściu. 
Cześć Jego pamięci ! 


ZARZĄD 
Tow. dla Handlu i Przem. Mięs. S. Diszkin 
Sp. Akc. w Łodzi. 


Olbrzymia katastrofa budowlana 


Runął czteropietrowy dom przy ul. Zeromskiego 65 


Dwie godziny przed zawaleniem sie wielkiej posesji 


9 


Wczoraj o godz. 2 
dnie straszny huk wstrząsnął 
całą dzielnicą miasta, okoloną 
ulieami Gdańską, Ziełoną, Za- 
menhoffa, Zakątną. 

W niespełna kilka minut po 
szalonym haiku już po drutach 
telefonicznych biegła straszna 


WIADOMOŚĆ 0 KATASTRO- 
FIE BUDOWLANEJ. 
która miała miejsce, przy ulicy 

Żeromskiego 65, 

Po upływie kilku minut przed 
wspomnianym domem zgroma- 
dziły się olbrzymie tłumy pu- 
bliczności, które przygladały 
się przerażającemu widowisku. 

Oto zbudowany w głębi po- 
dwórza pod wspomuianym nu- 
merem nowy 


CZTEROPIĘTROWY DOM 
ZAWALIŁ SIĘ. 
Po otrzymaniu tej wieści 


z pracy kiikudziesieciu robotników 


w połu- | czteropiętrowego domu we wne 


trzu podwórza. 

Roboty prowadził na własny 
rachunek powierzając wykona- 
nie planów į 

NADZÓR NAD ROBOTAMI 
inż. Antoniemu Begalemu, za- 
mieszkałemu przy ul. Kilińskie- 
go 80 i angażując w charakterze. 
majstra Kazimierza Nowickiego 
zamieszkałego przy ul. Pomor- 
skiej 10. 

Roboty prowadzone były 
bardzo intensywnie, tak, że po 

upływie niespełna 5 miesięcy 
dom był od zewnątrz zupełnie 
wykeńczony i składał się 
Z CZTEROPIĘTROWEGO BŁO 
KU Z DWOMA WYSTĘPAMI 
z lewej į prawej strony. 

Dem, jak zaznaczyliśmy, był 
od zewnątrz zupełnie wykończa 
ny, zimowe zaś miesiące były 


miejsce wypadku przybyli przed | wnętrzne, tak, że w ten sposób. 
stawiciele pzokuratury w oso | dom do użytku miał być oddany 
bach wieeprokuratora Mandec- | na wiosnę 1930 roku. 

kiego i podprokuratora Chs- Właściciel domu w dniu weza 


W porządku chronologicznym | DRUGA CZĘŚĆ ŚRODKOWE. | 


PRZEBIEG KATASTROFY 
przedstawiał się następująco: 


GO BLOKU RUNĘŁA. 
Kiedy olbrzymi tuman kurzu 


Wszyscy wybiegli na ulice. 
Kiedy po pewnym czasie grad 
cegieł ustał, robotnicy powi rócili 


Około godz. 2 w południe Sta i piasku rozwiał się zgromadze- |do pracy, leez niestety, nie na 


nisław Jóźwiak i Wacław Kazi- 
mjerczak zatrudnieni byli na 
parterze domu wykańczając o- 
(twory na okna. W tym czasie 
Wacław Jóźwiak pracował na 
pierwszem piętrze. 

Nagle starszy Jóźwiak przer- 
wał robotę i zaczął nadsłuchi- 
wać, ponieważ doświadezone u- 
cho jego schwytało jakiś 

PODEJRZANY SZMER, 

Szmer ten przypominał obsu- 
wanie się kamieni w górach i 
wzrastał z minuty na minutę, 
przybierając z każdą chwilą na 
sile. 

Przeczuwając jakieś nieszczę- 
Ście, Jóźwiak krzyknął przera- 
źliwym głosem: 


na | poświęcone na wykończenie we |„WACUŚ, RATUJ SIĘ CO SH!“ 
poczem wybiegł w tow do | 


Kazimierezaka z domu. 
Młodszy Jóźwiak usłyszaw- 
|szy przeraźliwy krzyk ojea bez. 


ni ujrzełj przejmujący grozą | 


włdok: oło z całej Środkowej -minutach grad cegieł 


części ogromnego czteropietra- 
wego gmachu 

ZOSTAŁA TYLKO KUPA 

GRUZÓW 
po bokach zaś sterezały dwa 
wysmukłe skrzydła tego oibrzy- 
miego bloku. 

Na szczęście i ten drugi wy- 
padek nie pociągnął za sobą ^- 
fiar w ludziach j to dzięki insp. 
Niedzielskiemu, który widząc 
nadwątlone mury, nie dopuścił 
zbyt blisko policjantów ani też 
strażaków. 

Ww międzyczasie z drugiej stro 
ny miejsca katastrofy działy sie! 
prawdziwie 

DANTEJSKIE SCENY. 


dlugo, bowiem po kilkunastu 
npoósypa! 
się powtórnie. 


Tym razem panika, jaka wy- 
buchła wśród nich, osiągnęła 
niebywałe rozmiary. 


Robotnicy uciekali, przewra: 
eając stoły, tratując sie nawza 
jem. 


Podczas tej drugiej ucieczki 
dwaj rohotniey zostalj lekko z- 
| kaleczeni podczas przeskakiwa 
nia przez maszyny, przyczem je 
den zdarł sobie całą skórę z rę- 
ki. 

Dopiero potem przybył na 
miejsce oddział policji, który 
przywrócił porządek, gdyż i 
przed tym domem zaczynał się 


Od strony ul. Lipowej przy 
| lega do wspomnianego placu | 
dwupiętrowy dom, w którw:- 
mieści się zakład Ślusarski í 


gromadzić tłum ludzi. 


Jak się dowiadujemy. przyczy 
ną katastrofy było używanie 


włowskiego oraz sędzia śledczy rajszym o godz. 12 


Grzyś, komendant P. P. na 
miasto Łódź podinspektor Nie- 
dzielski, kierownik VII komi- 
sarjatu Wilczyńsić i, oraz silny 
oddział polieji pieszej, który izo 
iował miejsce katastrofy i nie 
czteropiętrowego domu w po- 
dwórzu. 


Plac, na którym miał miejsce: 


ktraszny wypadek jest własna- 
ścią Ieka Jerozolimskiego, któ- 
ry przed kilkoma miesiącami 


w południe 
ZWOLNIŁ WSZYSTKICH RO-| 
BOTNIKÓW, 
pozostawiając tylko do wykań- 
czania drobnych poprawek 3-ch | 
murarzy: Stanisława Jóźwiaka, 
syna jego Wacława į Wacława 
Kazimierczaka. To było w łaśnie | 
szezęśliwym zbiegiem oko- 
liczności, że katastrofa nie po- 
ciągnęła za sobą żadnych ofiar | 
w ludziach į skończyła się tylko | 
poranienjem Wacława Jóźwia- 


przystąpił do budowy dużego | ka. 


Żądania dozorców domowych 


odrzucili kategorycznie właściciele nieruchomości 


Donosiliśmy przed kilkoma 
dniami, iż wszystkie połączone 
zwłązki dozorców domowych prze- 
ałały pod adresem właścicieli nie- 
suchomości pismo, w którem wyłu- 
s*zozają wszystkie swe postulaty w 
twiązku z zawarciem umowy zbio- 
«owej La rok 1980. 

W duiu wczorajszym związki do- 
torców domowych otrzymały od 
stowarzyszeń właścicieli nierucho- 
mości pismo treści następującej: 

„W odpowiedzi na wysunięte 
przez związki dozorców domowych 


że proponowanych warunków przy 
iąć nie możemy, Nadmieniamy, że 
i dotychczasowe warunki, narzuco- 
ne nam przez nadzwyczajną komi- 
sję rozjemczą były nam zbyt cięż- 
kie, tak że o zmianie ich na jesz- 
cze bardziej dotkliwe dla  właści- 
cieli rĄeruchomości mowy być nie 
może”. 

Jak się dowiadujemy związki 
dozorców domowych po otrzyma- 
niu tego pisma póstanowiły dążyć 
do zwsłania wspólnej  konferencjii 
z przedźftawicielami stowarzyszeń 


postulaty i warunki umowy zbioro- | właścicieli nieruchomości, 


wej na rok 1930 zawiadamiamy 


namysłu | fabry ezka maszyn piekarskich 


WYSKOCZYŁ Z OKNA PIERW 
SZEGO PIĘTRA, 


ezakiem pospieszyli mu na ra- 
tunek i odciągnę!i jak można 
było najdalej od budynku. Sta- 
ło się to w sam czas, ponieważ 
w tej chwili, gdy wszyscy troje 
znaleźli się poza obrebem do- 
mu 

POŁOWA BLOKU RUNĘŁA 
z piekielnym hukiem. 

Grad kamieni, cegieł i t. d. po 
sypał się na miejsce, gdzie przed 
chwilą stali trzej robotnicy. 

Dozerca domu zaalarmoewany 
strasznym hukiem, wybiegł ze 
swej izby į zawiadomił policie 
oraz pogotowie, przypuszczaiąe 
że wszyscy trzej robotnicy uie- 
gli wypadkowi. 

W chwilę potem przybvłv na 
miejsce wypadku dwie karetki 
pogotowia, które po udzieleniu 
pomocy młodszemu Jóźwiaka- 
wi, odjechały. 

Nieco później przybył II od- 
dział straży ogniowej, który 
izolował miejsce katastrofy ad 
ulicy 

W niespełna 10 minut pe przy 
byciu policji i straży ogniowej 
rozległ się powtórny huk jeszcze 
silniejszy. ni nanrze 


dni t 


Ornera 
W chwili pierwszego zawale- 


lecz tak fatalnie, że uległ zwich | nia się domu nr. 65, przy ulicy 
nięciu nogi. Ojciec z Kazimier- | Żeromskiego cała 


MASA KAMIENI I CEGIEŁ PO. 
SYPAŁA SIĘ NA FABRYCZKĘ |c¢ 
MASZYN ORNERA. 
Wśród robotników zajętych 
pracą powstał szalony popłoch 
ponieważ cegły niszczyły maszy 

ny į warsztaty i lckka 
PORANIŁY KILKU ROBOTNI. 
KÓW. 


Zebrania 


piasku czerpanego z fundamen 
tów 

Praw dopodcbnie dziś z same- 
go rana przybędzie na miejsce 
inspekcja budowlana, która 
wdroży dochodzenie celem po- 

nięcia winnych do odpowie 
dzialności sądowej. 

Miejsce katastrofy zostało za- 
bezpieczone przez silny oddział 
| policji, która nie dopuszcza ni- 
kogo do wnętrza podwórza, 
gdyż pozostałe dwa skrzydła 
|gróżą zawaleniem. 


konirolme 


rezerwistów Łodzi 


Jutro o godz. 9-ej rano obowią- 
ztmi są zgłosić się na zebrania kon 
trole w P. K, U. Łódź - Miasto I, 
przy ul. Nowo - Targowej 18 sze- 
regowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia z bronią i bez broni, urodze- 
ni w roku 1889, zamieszkali na te- 
renie 2, 8, 5, 8, 9 į 11 komisarja- 
tów, których nazwiska zaczynają 
się ng litery Ka — Kp. 

W lokalu P. K. U. Łódź - 
sto Ti? przy ul. Nowo - 


Mia- 
Cegielnia- 
nej 51, szeregowi rezerwy i posno- 


litego ruszenia z bronią i bez bront, 
zamieszkali na terenie iś-go komi- 
sarjatu, których nazwiska zaczyna- 
ją się na litery od P do Z. 


Spis noborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godztnach od 8,15 rano 
do 15 (B-ej po południu) obowiąza- 
ni są stawić się do osobistego zgło 
szenia się w lokalu biura wojskowo 
policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
212 mężczyźni rocznika 1907 ze 
wszystkich komisarjatów P, P. 


28. XI. — GŁÓS PORANNY — 1929, 


Włamanie do banku w Zgierzu 


Włamywacze wypalili acetylenem zamki w skarbcu i zra- 


bowali kilkadziesiąt tysiecy zł. oraz akcje Banku Polskiego 
Złoczyńcy „pracowali“ przy pomocy najnowszych wynalazków 


we drzwi, okute blacha stalową | pierwszorzędni fachowey łódz- 


Wezoraj w godzinach poran- 
nych komenda policji powiato- 
wej w Łodzi oraz wojewódzki u- 
rząd śledczy zostały zaalarmo- 
wane wiadomością o niesłycha- 
uie zuchwałem włamaniu, doko- 
nanem w lokalu banku przemy- 
słowców zgierskich, sp. z ogr. 
odp., mieszczącym się przy Kyn 
ku im. Kilińskiege nr. 8 

Bank ten zajmuje 6 pokoi 
frontowych na I piętrze wspom- 
uianego domu, na parterze któ- 
rego mieści się szkoła koeduka- 
eyjna jm. Stasziea. 

Qd frontu wszystkie okna są 
mocno okratowane, zaś 
DRZWI OBITE 1,5 MM. BLA- 

CHA STALOWĄ 

braz zaopatrzone w bardzo moc 
p i skomplikow ane zamki. Kie 
dy o godz. 7 rano woźny banku 
I. Krawczyk przybył velem 
napalenia w piecach į sprzątnię 
sia lokalu, zuważył z przeraże- 
niem, że drzwi frontowe na 
niejscu zamków posiadają du- 
że otwory, klatka schodowa zaś 
wypełniona jest jakąś dziwną 
wonią, O spostrzeżeniu tem za- 


meldował niezwłocznie dyrekto 
rowi banku, Stanisławowi Dłu- 
goszewskiemu, który natych- 
miast przybył na miejsce i skon 
statowawszy 


WŁAMANIE 
zaalarmował kierownika komi- 
sarjatu w Zgierzu podkomies- 
rza Paprockiego. 


W niespełna klika minut po 
zawiadomieniu policji przybył 
na miejsce podkomisarz Pa- 
procki z kilkoma wywiadowea- 
mi, w pół godziny zaś potem 
przyhyli do Zgierza podproku- 
rator Szczech, sędzia śledczy na 
powiat łódzki Natkes, naczelni: 
wojewódzkiego urzędu śledcze- 
go podinspktor Nosek, komen- 
dant P. P, na powiat łódzki ko- 
misarz Lange oraz kilku wy- 
wiadoweów urzędu śledczego. 

Po przybyciu na miejsce poli- 
cja przystąpiła do energicznego 
śledztwa, ustalając przytem ra- 
stępujący fakt: 

Włamywacze przystąpił do 
pracy zaraz po północy. Było 
ich dwuch, ałbo trzech, fronto 


etworzyli przez 
WYPAŁENIE ACETYLENEM 
wszystkich silniejszych zamków 
łamiąc łomem żelaznym kłódki. 
Plan sytuacyj jny banku przed 
stawia się w ten sposób, że | 
pierwsze pięć pokoi zajmuje eks 
pedycja, buehalterja, poczeka!- 
nia oraz pokój dyrektora Dłu- 
goszewskiego, szósty zaś pokój 


z silniej okratowanemi oknami. 


STANOWI SKARBIEC, 
mieśej się w nim bowiem kasa, 
oraz dwie duże pancerne kasy 
wertheimowskie 

Włamywacze widocznie do- 
brze obznajmieni z rozkładem 
lokalu przeszli pe ciemku przez 
eałą anfiladę pokoi, zatrzymu- 
jąc się dopiero w ostatnim, gdzie 
przystąpili do zoperowania ka- 
sy. 

PRACOWALI PRZY SILNYCH 

ŚLEPYCH LATARKACH. 
zabezpieczające się jeszcze w ten 
sposób przed nakryciem, że 
szyby zawiesili czarnemi pasami 
linoleum. 

Z roboty widać, 


że byli ta 


ey, lub warszawscy; wskazuje 
na to przedewszystklem precy- 
zyjna robota. 


Jak ustalono włamywacze za 
brali się najpierw dô większej 
kasy, przypuszczając, że znajdą 
tam większe sumy gotówki, na- 
stępnie zaś zabrali się do mniej 
szej. 


Kasy otwierali w ten sposób, 
że 
ACETYLENEM 'OTWIERALI 
ZAMKI, 


wycinając całe plastry pance- 


rza, wewnętrzne zaś skrytki 
bądź wyłamywali, bądź otwie- 
rali wytrychami. Ogółem, jak 


ustalono, włamywacze 
ZRABOWALI 34.632 ZŁ, 43 GR. 
oraz akcje Banku Polskiego. 


Weksle w sumie 800.000 zł. 
oraz papiery wartościowe w su- 
mie 27.000 zł. pozostawili nie- 
tknięte, rozrzucająe je po podłe 
dze. 


Jak ustalilo wstępne docho- 


Zgwałcił 12-letnią dziewczynke Nowe oświetlenie 


a następnie popełnił samobójstwo 


W dniu wczorajszym wieś 
S$kamlin pod Wiełuniem była te- 
renem strasznego wypadku, któ 
ry wywołał olbrzymie wrażenie 
wśród okolicznych mieszkań- 
ców. Oto jeden z mieszkańców 
tej wsi Stanisław Chałupczyń- 
ski, wracając w stanie pijanym 
do domu spotkał wieczorem 12- 
ietnią córeczkę jednego z sąsia- 
dów Stefcię K, Pijany Chałup 
czyński za pomocą kilku œu- 
kierków zwabił dziecko do po- 
bliskiej stodoły, gdzie najpiesw 
zbił ją, a następnie dokonał na 
niej ohydnego gwałtu. 

Po dokonaniu tego Chałup- 
czyński zagroził dziewczynce 
śmiercią, jeżeli komukolwiek o- 
powie o tem, a następnie po- 
wrócił do domu. 

Po wytrzeźwieniu  Chałup- 
czyńskiego zaczęły trapić wyrzu 


ty sumienia. Uzbroił on się w 
duży nóż, składany ; wszedł do 
stodoły, gdzie popełnił straszne 
harakiri,  rozcinając sobie 
brzuch. Jeki Chałupezyńskiego 
usłyszeli sąsiedzi, którzy zbiegli 
się na miejsce samobójstwa. Wi 
dok był rzeczywiście przejmują 
cy, ponieważ  Chałupczyńskie- 
imu wypłynęły jelita. 

Na wiadomość o gwałcie — 
chłopi chcieli dobić Chałupczyń 
skiego, przeszkodził jednak te- 
mu sołtys, który zaalarmował 
policję. Przewieziony do Wielu- 
nia Chałupczyński zmarł na sta 
le aperacyjnyrm. 
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Zapisujcie się 
ma członków 
LO.P.P, 


Placu Wolności 


W dniu wczorajszym włączo- 
ne zostało do sieci nowozainsta- 
lowane oświetlenie elektryczne 
Placu Wolności. Ogółem zainsta 
lowanych zostało 20 lamp 300: 
watowych, zamiast dotychczaso 
wych 8 lamp 1000 watowych. 

Dzięki racjonalnemu rozmiesz 
czeniu lamp, gbecne oświetłenie 
Płacu Wolności jest wydajniej- 
sze przy mniejszem spożyciu €- 
nergj:. 

Obecne oświetlenie placu ma 
charakter prowizoryczny i 70- 
stanie na wiosnę znacznie 
wzmocnione 


Kenyk BEMI 


nauka stenografji 
rozpadzyna z dn. 1 grudnia wy- 
kłady w nowych kompletach. Me 
toda uproszczona. Zapisy codz. 
od 5—9 wiecz. 


Piotrkowska 166. Tel. 173-13 


ON NIE POWRÓCI JUŻ 


On ne powróci 
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NORMAN Kana, PAULINA STARKE „MARION NIXON. 
Wkróśce Kino „PALACE“ 


TEATR MIEJSKI 
Dzk „Młody las“. 
Jutro, w _ piątek 
Dzielny wojik Szweik*, 
Dyrekcja teatru Miejskiego urzą- 
üza w dn. 29 b. m. t. j. w piątek 


wieczorem 


o godzjnie 1 popołudniu akademię 
istopadową. na którą rozdzielą się 
bezpłatne bilety pomiędzy młodzież 
i wojsko. 

W programie: prelekcja prof. 
Lorentza, fragmenty z „Kordjana” 
„Legjonu* w reżyser} K. Tatar- 
kiewicza, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, czwartek oraz w 
popołudniu ostatnie występy Janu 


niedzielę 


szą Strachockiego w komedji Wł. 
rodora „Dr. Julja Szabo“. 
Jutro, piątek zakup.ona przez 


premjera salonowej 
komedji Wł. Lakatosa „„Mężczyzia 
kobieta. Reżyseruje Michał Me- 
lina. 

W sobotę i niedzielę wieczorem 
„Mężczyzna t kobieta". 


TEATR POPULARNY 
Dziś, czwartek, piątek, sobotu i 
iiądziela popołudniu ostatnie po- 
wtórzenie .,„Skalmierzanek*, 


„KOPCIUSZEK 
Uwzględniając życzenie rodziców 
dyrekcja teatru Popularnego daje 
premjerę „Kopciuszka nie dziś — 
ale w sobotę punktualnie o godz. 4 
popołudniu. 


Biały Krzyż 


TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę i w niedzielę wieczo- 
tem zespół teatru Kameralnego 
wystąpi w teatrze Geyerowskim z 
doskonałą komedją Wł. Fodora 
„Dr. Julją Szabo” W niedzielę po- 
południu .„Kwadratura koła", 

Z ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU ZAWO- 
DOWEGO NAUCZYCIELI 
MUZYKI. 

Zarząd łódzkiego zw. zaw. naucz. 
muzyki zawiadamia swych człon- 


dzenie, włamania dokonali sta: 

rzy  rutynjści, wskazuje na ta 

bowiem fakt operowania kas 

W GUMOWYCH RĘKAWICZ- 
KACH. 


dzięki czemu nie pozostawili 
żadnych odcisków  daktylosko- 
piinych. 


Policja dzięki temu ma bar- 
dzo utrudnione zadanie, gdyż 
operuje samemi przypuszczenia 
mi, nie posiadając żadnych 
konkretnych. śladów. 


Obok kasy na podłodze zna: 
leziono sporą grudkę popiołu, 
pozostałość po wypalonych zam 
kach. Jak ustaliła ekspertyza 
na podstawie analizy popiołu, 
włamywacze 


ZAOPATRZENI BYLE W NAJ. 
NOWSZE WYNALAZKI 


w łej dziedzinie, a lampa ate- 
tylenowa używaną przez nieh 
byla ostatniem słowem techniki, 
Policja wdrożyła bardzo ener- 
giezne dochodzenie, które, miej 
|my nadzieję, będzie uwieńczone 
sukcesem. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


ków i ainteresowamych. że w nie- 
dzielę, dnia grudnia r. b. a godz, 
5-ej popołudnn w sal konserwa- 
terjum, Trangntta 9, dr. Helena 
Dorabialska, z Warszawy, wygłosi 
cdczyt p. t: „O wykonywaniu mu- 
zyki klasycznej”. 

Odczyt ten połączony będzie z 
ilustracją muzyczną przy fortepia- 
nie, 

Bilety w cenie 1-— zł, i 1.50 na- 
bywać można przed odczytem przy 
kasie. 


DZISIEJSZY KONCERT 
JUANA MANENA 


Dziś, w czwartek o godziuie*0,3U- 


wieczorem odbedzie się w sali til- 
harmonji jedyny koncert świetue- 
go Skrzypka hiszpańskiego Juana 


Manena. Każdy występ tego slaw- 
nego artysty - wirtuoza jest rewela 
cją jego tenomepnalnego talentin, 
gra bowiem jego „wprawia w za- 
chwyt poezją  mterpretaeji i nau 
zwyczajną techriką. będzie to a 
kole} 11-ty koncert mistrzowski. - 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FiLHAR- 
MONICZNA 

We wtorek, dnia 3 grudnia u go 
dzinie 5,30 wiecz. odbędzie się w 
iilharmonji pierwszy wielki kon- 
cert symfomezny Lódzkiej Urkie- 
stry Filharmonicznej. Na koncercie 
tym wystąpi znakomity "skrzypek 
jugosłowianski Zlatko Balokovic, 
o którym prasa wyraża się z entu- 
zjazmem. Artysta odegra z tów. or 
kiestry przepiękny koncert skrżyj 
cowy Beethovena. Dyrygować bę- 
dzie koncertem świetny  kapel- 
mistrz Ignacy Neumark, który jest 
dobrze znany łódzkiej publicznoś 
ci, tak że rozpisywać się o nim nie 


potrzeba. Program wtorkowego 
koncertu zapowiada Beethove- 


na Symfonję -M „Eroica oraz u- 
werturę Beethovera „Oberon“, Bi 
lety już nabywać można w kasie 
filharmonii. 
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Walne zgromadzenie 


W nadchodzącą niedzielę dnia 1 
grudnia, odbędzie się w Katowicach 
walne zgromadzenie polskiego 
związku bokserskiego, które ocze- 
kiwane jest z wielką niecterpliwo- 
ścią ze względu ną ważne sprawy, 
które mają być na niem rozpatry- 
wane. Z ramienia ŁZOB wyjeżdza 
do Katowic na zebranie p. Lan- 
deck. 


Trener lekkoafle" 
fyszny w hodzi 


Do Łodzi przybywa w  styczn%i 
trener lekkoatletyczny PZLA, p. 
Jacobsen, który rozpocznie trenin- 
gi na sali. Treningi i zaprawą gim- 
nastyczną odbywać się będą przez 
cały okres złnowy. 


liroczysfość juhile- 
USZOWA 


motocyklistów Unionu 


Jak się dowiadujemy obchodzą 
w nadchodzącą sobotę motocykli- 
ści Uniona uroczystość jubileuszu 
pięcioleia. W lokalu klubowym U- 
wonu odbędzie się tego dnia ban- 
kiet, przemówienia oraz rozdanie 
nagród. 


Kubik AL jedzie 
z begją do Ggipiu 


Jak się dowiadujemy Legja czy- 
ni starania by zezwolono Kubiko- 
wi AL z kl. Turystów na. wyjazd 
wraz z drużyną Legji na tournee 
do Egiptu. Kubik b. sę podobał 
kierownietwu sekcji piłki nożnej 
Legji na ostatnim meczu w War- 
azawje i ma or grywać w czasie 
tournee na obronie. 


Szermierze polscy 
ha turnieju w Offenbachu 


W turnieju szermierczym w Of- 
fenbachu, który odbędzia się od 
5 do 8 grudnia, Polska reprezen- 
towana będzie przez: następujących 
szermierzy: Papee, Nycz, Segda. 


Laskowski, Szemlińskt i Zabielskć. | 


$ 


GŁOS SPORTOWY 
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„Niech żyje zielona murawa! 


Protesi 


Kapitalne pomysły Pogoni lwow 
skiej, uwypukłane - w: sposób =dosad 
ny na nadzwyczdjnem walnem ze- 
braniu ligi; Harbiy. wiele wrzawy. 
Jeśli jednak* wystąpknia te, zbyt 
często niefortuńLe, znajdowały po 
części usprawiedliwienie w chęci 
ratowanha rozpaczliwej pozycji w 
tabeli, to obecne postępowanie Po- 
goni nasuwą aż nazbyt uzasadnio- 
ne objekcje o lojalności czynników 
odpowiedziahtych tego klubu. 

W gruncie rzeczy: nic Się: nie 
zmieniło. Pogoń zasypuje poprostu 
ligę pismami, szafując oskarżenia- 
mi, protestami, przestawieniami po 
wziętych decyzji (termin dla niko- 
go nie zrozumiały) nie zważa na to 
i4 treść jednego pisma przeczy tre 
sei intego, pisze, domaga się i ba- 
sta. 

Nic dziwnego więv iż zarząd 
główny Igi pə zapoznaniu się ż tre 
ścią tych elaboratów z politowa- 
mwem kiwa glową, słusznie przypu- 
szcz”jąc, iż radość pozostania w li- 
dze przyćmiia jasność umysłu pa- 
nów mecenasów z pod znaku Pogo- 
ni. Są jednak w obftej korespon- 
,„dencji tej tak  charakterystyczne 
kwiatuszki, iż nie wolno przejść 
nad niemi do porządku dziennego. 
Upinja publiczna winta się”0* Yeri 
dowiedzieć i wydać twój sąd. 

Jak i w innych miastach, są we 


zdobyć iron piłkarski 


Wrażenia z ostatniego posiedzenia zarządu głównego ligi. 


Ruch miał pokaźne długi, zą nie- 
uregulowanie których został za- 
wieszony, Presję na zarząd ligi w 
tym. wypadku wywarła, Pogoń, naj- 
poważniejszy wierzyciel i Turyści. 


ry 
£; 


bliža się ostatnia niedziela, w ka- 
słe Ruchu pustki, mecz z Warsza- 
wiarką może nie dojść do skutku. 
Co czyni Pogoń by zepchnąć w ot- 
chłań klasy A Czarnych? 

Na dzień przed meczem, osławie- 
ni metenasi wystosowują do ligi 
żelegram, w którym  prolongują 
termin płatności zobowiązań Ru- 
cbu do nich do dnia 10 grudnia, 
mało tego, wyrażają gotowość po- 
krycia wszystkich innych długów 
Ruchu o ileby klub ten w oznaczo- 
nym terminie nie mógł ich zapła- 
cié. Depeszą ta zakończona jest La 
stępującemi słowy: 

„Niech żyje zielona murawa!“ 


Już jeśś5 komu należy odmówić | 


rrmwa do wygłaszania takiego zda 
nh, to chyba w pierwszem rzędzie 
Fogoni. Pogoń przez cały niemal 
sezon zasypywała ligę najrozmai- 
tszemi protestami, Pogoń' wszczęła 
rokosz, konsekwencją którego by- 
} o nadzwyczajne zebranie. ligi, Po- 
woń na tem zebraniu dążyła do u- 
rę ważnienia mistrzostw, nie 
wprost czołowym atakiem, lecz po 
cichu, dalekiemi okrężnemi droga- 
mó, 


chu znajduje swe uspriwiedliwienie 
w oddaniu punktów Pogoni, boć 
Ruchowi punkty te nie były po- 
trzebne. Tymczasem zaszedł nieo- 
czekiwany zwrot, którego nawet 
tak wytrawni metenasi „zielonego 
stolika“, jak działacze Pogori nie 
przewidzieli. Oto uznano protest 
Garbarm, urwamo Ruchowi 2 punk- 
ty i ślązacy mogą paść ofiarą zaku 
lsowych „machlojek* Pogoni. Po- 
został im mecz z Garbarnią, muszą 


go wygrać, gdyż inaczej opuszcza- | 


ją ligę, bowiem ząrząd podtrzymał 
decyzję wydziału i dalszej drogi do 
cdwołania już niema. 

Ilość nadesłanych do [gi przez 
Pogoń listów mierzy się tam dziś 
na kilogramy. Pisma te są splotem 
nonsensów, wystartzy, jeśli przy- 
toczymy poniżej jeden wypadek. 

Pogoń identyfikuje podstawy 
«wego protestu przeewko Warcie 


Jakich sposobów chwyfała się Pogoń by pozostać w lidze.— 


protestem Ruęhu przeciwko o0- 
rzeczeniu wydziału, uznającemu 
protest Garbarni, To co Pogoń za- 


|z 


arbarni ostatecznie uznany.— Warta chce walkoverem 


rządu głównego w czasie odczyty- 
wania tych elaboratów- opuszczali 
salę obrad, nie chcąc już, słuchać 
tych bzdar. 
| Jednak iw tym wypadku liga 
edniostąy pewną korzyść — wszy- 
scy przerzeli, wszyscy poznali 
prawdziwe oblicze Pogoni, wszyscy 
zrozumieli jakich kawałów chwyta 
się ten klub, jego grę zakulisową, 
'wreszcię jego zamłowanie do... zie 
lonej murawy. 

W dalszym ciągu swych obrad 
zarząd główny ligi uznał pretensje 
finansowe Turystów w stosunku 
|do Pogoni za słuszŁe, z tem je- 
dnak, iż łodzianie muszą -rozegrać 
zawody towarzyskie we Lwowie, 
przyczem kluby muszą ustalić ter- 
win do końca róku bieżącego, W 
przeciwnym wypadku termin wy: 
znaczy liga, 

Zaznaczyć należy, iż protest Ru: 
ihu co do meczu z Garbarnią z0- 
stał jednogłośnie odrzucony. 

Protest Warty za przegrany w 


rzuca Warcie przy wyborze, kwe- | Lędzi mecz z Turystami był przed- 
stjonuje też Garbarnia w stosunku młotem długotrwałych obrad, je- 
do Ruchu, obstając nadal przy tem, | dnak decyzji w tej sprawie nie po- 
że przez odrzucenie protestų stała yzięto i, postanowiono. uzupełyć 
jej się krzywda, domaga się ten nie jeszcze dodatkowem dochodzeniem 
powołany adwokat uznania preten niejasne momenty sprawy. 

sji Ruchu, a więc staje na przeciw-| Szeroko omawiana była ponow- 
ległym biegunie, innem! słowy mó- nie sprawa udziału w grach o mi- 


Lwowie dwa rywalizujące między | Wreszcie ta sama Pogoń zapała- 
sobą kluby: Czarni i Pogoń. Zda. |la tak naglą sympatją do Ruchu, 
walo się, iż w tym roku prymat |że gotowa pokryć jego długi. Za- 
pźikarski zdobędą sobie Czarni, w, krawa to na piękny gest, lecz nie- 
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ukcesy młodych 


każdym razio wszystko zą tem 
przemawiało, Tymczasem _ los 
chciał inaczej, gdyż od szeregu. ty- 


godni Czarni są biernymi. świadka- 
mi tego, jak katastrofalnego 
spadku uratowali się kolejno: War- 


od 


szawianka, Pogoń i Toryści. Jedy 
na nadzieja dziś to przegrana lub 
remis Ruchu z Garhorią, tylko za 


[tẹ cerę moga Czarni utrzymać sie 
[tẹ 5 ga yi; ` 
| w lidze. 
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K. S. Geyer w ping-pongu i koszykówce 


Męcz ping - pongowy zespolów 
reprezentacyjnych Geyera i Turu 
zakończył się zwycięstwem pierw- 
szych w stosunku 11:1. 

Poszczególne partje przedstawia 
ją się następująco: 

Ślwwski — Sobol 21:14, 21:14; 

Borsiak — Ślepak 21:17, 17:21; 

Wdowik — Krzywański 21:5, 
21:17; ard 

»Tadek“ — Cieśliński 21:16, 


21:5; 
_ Grzelewski —  Rajch 21:15, 
21:16; 
Nowieki — Olszewski 21:7, 
21:18, 


Spotkanie rewanżowe zakończy: 
ło się zwycięstwem Geyera 10:0, 

Poszczególne walki dały wyniki: 

„Tadek“ — Olszewski 22:20, 
£1:17; 

Nowieki — Sobol 21:18, 21:12; 

Piasecki — Ślepak 21:15, 21:16. 

Ślawski — Dawieki 21:16, 21:5; 

Grzelewską — Krzywiański 21:3, 
21:13; | | 
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Drużyna koszykarzy Geyera w. 


akładze: Ślawski, Dominiak, Wdo- 
wiak, Borsiak i Szulczewski” toze- 


| grała mecz z zespołem Sokoła. Zwy 
cęstwo w stosunku 54.22 odniosla 
drużyna Qeyera 


99 A 


ma już d:K tak naiwnych, którzy- 
by nie wiedzieli, ż zą tem kryje 
| sę zguba Czari.;ch. To też okrzyk 
na cześć „aęlonego stolika: byłby 
lm zupelnie na miejscu. 

| Że tak muskio być w istocie nie 
| uiega wątpliwości, jeśli się zważy, 
|>4 dziś głośno i bez ogródek mówi 
| się we Lwowte o przekupkeniu Na- 
Stuti przez Pogoń. Gracz ten pepro- 
|etu nie chciał strzelić gola, a gdy 
miał pozycję niezawodną, odda- 
| wał piłkę do tyłu bez żenady. To 
siwierdzal specjalny delegat Egi 
checny na meczu Pogoń — Czarni. 
„Dziwna gra“ Nastuli spowodowa- 
|la jego dyskwalifikację. 


| Gotowość pokrycią długów Ru- 


Dziś i dni następnych! 


Najnowszy film wytwórni „Sfink*, 


Wielkie święto polskiej 


Królowa ekranu 
polskiego 


Jadwiga Smosarska 


wytwórczości filmowej 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycz- 

nych dwóch kobiet i dwóch mężczyzn. Według pow eści 

najwybitniejszego z mocarzy literatury polskiej Andrzeja 
Struga p. t. 


urzeszna Milość 


Partnerami jej są: 


Najnowsza rewelacja filmowa Zofja Batycka, „As“ scen 
stołecznych Bogusław Samborski, znany artysta drama- 


tyczny Tadeusz Wesołowski, 
Jerzy Kobusz. 


| Początek o godz. 4.30 PE 


wybitny talent filmowy 
8362 


Orkiestra pod kier. L, Kantora. 


wiąc, przeczy sama sobie, wo tyn 
wypadku zarząd zajął stanow jso 
wyczekujące. 


Taki mniej więcej jest sens Wszy 
stkich pism Pogoni. Członkowie za 


IEEE STAWIE RT PRACY EEEE e mej 


P.Z.P.N. nie ofrzyma 
subsydium z lgi 


Swego czasu donosliśmy, 1z 
P, Z.-P. N. zwrócił się do lig! z 
|prośbą o udz'elenie subsydjuim 
w sumie zł. 1.500 na pokrycie 


|niedoborów z zawodów mię- 
dzyokregowych o mislrzóstwo 
| Polski, 


Liga sprawę tę oddała pod re 
|ferendum klubów. Obecnie do- 
wiadujemy się, iż wynik głoso- 
wama wypadł niekorzystnie, 
gdyż wniosek P, Z. P. N. nie 
| uzyskał statutowo przewldzia 
|nej ilości dwu trzecich głosuja- 
cych. Jak wynika z tego, fatal 
ne szatowan:e przez P. Z, P> N. 
term'nami, ciągłe nieuzasadnio 
ne odwoływanie zawodów, ZTO- 
biły swoje. 


Turyści ukarani 
grzywną 100 złotych 


Ostatnim komunikatem zarzą 
du ŁZOPN. klub Turystów zo- 


© stał ukarany grzywną w sumie 


100 złotych za wynajem boiska 


|| klubom niezrzeszonym w związ 


ku piłkarskim. 


| strzostwą Górlłtza, lecz | w. 
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Milde kontuzjowa -y 
Prawoskrzydłówy ŁTSG., Miłde, 
po ostatniej kontuzji na meczu 


I11TSG — Lechja nie będze mógł 
grać przez dłuższy czas w barwach 
swego klubu. Gracz ten otrzymał 
b, silne kopniecie i prawdopodob- 
nie nie będzie już w roku bieżącym 
grać. 


Odbiornki najwyższej jakości 
$ NA.PRĄD, pokazy w. naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 

7414 


OS ATNIE 8358 


padli Samochodowe 


wskazują na to,że należy ubezpie« 
czać się od nieszczęśliwych "wypad= 
ków. Opłata za Zł. 10,0000— sumy 
ubezpieczenia wynosi na rok tylko 


ni 12 QI 50 Jen. Rep. Tow. 
Narutowicza 40 


Ubezp, MEZEM 
VITA“ 
»» tel, 213-98, 


„Zanoni 


o MIb. 


to przepiękna melodja serc 
nieszczęśliwych małżeństw, 


8290 
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Ameryka po krachu giełdowym 


Bilans gospodarczy zamyka się —złą konjun- 
kłurą i upadkiem ducha 


Już po słynnym krachu na gieł 
dzie nowojorskiej, trwającym w 
tiągu październiką jeszcze w ciągu 
siedmiu dni giełdowych od 4 do 
13 listopada notowano tak wielką 
podaż akcji, że w ostatnich slaiach 
tego okresu obawiano się ponow- 
nie paniki, 

Oczywista, że skutki spadku kur 
sów akcji nie daly na siebie długo 
czekać i wyraziły się b. szybko w 
handlu. Zapasy używanych samo- 
chodów wzrosły w ciągu dwuch ty- 
godni b. pokaźnie: według niektó- 
rych danych o ćwierć dawnej licz- 
by; Handlarze samochodów ograni- 
czyli swe nowe zamówienia, zaś Ww 
handlu futrami, kosztownościami i 
innemi artykułami luksusowemi da 
je się zauważyć poważnie zmniej- 
szenie obrotów, Przemysł samocho 
dowy i przemysł gumowy, produ- 
kujący opony i dętki, wreszcie 
przemysł włókienniczy, ześrodko- 
wany przeważnie w stanach połud 
niowych, wytwórczość kraju całe- 
go uległa w związku z fatałnemi 
dwoma tygodniami na Wall Street 
poważnemu ograniczeniu ną przysz- 
łość, a częste i nagłemu zatrzyma- 
niu tempa produkcji. Obniżenie 
przez New York Reservebank sto- 
py dyskontowej z 5 proc. na 4,5 
proc. spotkało się w tych warun- 
kach z ogólnem uznaniem. Równo- 
cześnie rząd zawiadomił, iż zamie- 
rza wprowadzić jednoprocento- 
wą zniżkę podatku dochodowego 
od osób prawnych i [izycznych. 
Wreszcie 15 b. m. zwołał prezydent 
Hoover pierwszą konferencję naj- 
wybitniejszych przedstawicieli sfer 
gospodarczych oraz sekretarzy sta 
nu celem omówienią środków ma- 
jących na celu zapobieżenie rozsze 
rzeniu się złaj konjunktury. Konfe- 
rencji tych odbyło się kilkanaście. 

Tak liczne Środki prewencyjne 
wskazują dobitnie na powagę sytu- 
acji w Stanach. Zaś o rozmiarze 
katastrofy Świadczyć mogą nastę- 
pujące cyfry: w przeddzień Krachu 
— 1 października — elekty, noto- 
wane na giełdzie nowcjorskiej, 
przedstawiały w sumie wartość o- 
keło 87 miljardów dolarów; na 
pierwszego listopada wartość ich 
nie przekraczała 72 miljardów. 
Strata na kursach wynosiła tedy 
około 15 miljardów. 

Recydywa listopadowa krachu z 


40 milionów dolarów wkłada 


amerykański trust do polskiego przedsiębiorstwa 


Wiadomość g rokowaniach Éi 
nansowych prowadzonych przez 
trust amerykański Standard Ste 
el Car Corporation z firmą Lil- 
pop, Rau í Loewenstein wywo- 
łała w świecie gospodarczym 
wielkie zainteresowanie, 

Ze strony trustu amerykań- 
skiego rokowania prowadził p, 
Anson, osobą dookoła której o- 
bracała się oś rokowań był ze 
strony polskiego  przedsiębior- 
stwa minister Klarner — wice- 
prezes zarządu f-my „L. R. j L.“ 

Rokujący doszli do porozumie 
nia. Według planu opracowane 
Ko przez strony i wspólnie uzgod 
nionego suma pożyczki, jaką 
ma udzielić trust Standard Steel 
Car Corporation wynosj 40 mil- 
jonów dolarów, które płatne bę 
da w dziesięciu rocznych ratach 
po 4 miljony delarów rocznie. 

Pierwsza rata w sumie 4 mil- 


października skłoniła wreszcie sze|ży na raty: fabryki w o- 
reg pierwszorzędnych banków do | becnej chwili nie mają wielkich 
ingerencji na rynku akcyjnym, aj składów — składy te tworzą się 
to drogą przejęcia i proporcjonal- | poniekąd u Konsumenta, którego 
nego podziału wielkich pakietów | dogodne warunki sprzedaży i b. 
akcji. Oczywista, że banki, które | intensywna rekłama nauczyły ku- 
akcje nabyły nie zamierzają zacho- | pować na zapas — często dla ra- 
wać ich na wieczność: banki te bę |cji, którą widzi tylko sprzedający, 
dą się starały wpłynąć na uspoko-|ąa umie ją pokazać kupującemu. 
jenie na rynku i na restytucję zau-| Ostatnie wydarzenia w Nowym 
fania do posiadanych przez siebie | Yorku wstrząsnęły mocno moralno 
papierów, Po nastąpieniu tych wa | ścią gospodarczą amerykan. Za- 
runków akcje znów zostaną rzuco | chwiały one ową słynną amerykań 
ne na rynek. ską pewnością siebie i świadomoś- 
Nigdy jeszcze powikłania giełdo |cią o dobrobycie całego kraju. 
we nawet w rozmiarach tak poważ- | Wraz z całym szeregiem Środków, 
nych jak ostatnie wydarzenia najmających na celu odwrócenie złej 
giełdzie nowojorskiej, nie wpłynę- | konjunktury, sfery rządowe z pre 
ły na nagłe przecbrażenie konsum- | zydentem Hooverem na czele zabie 
cji — jak to ma miejsce ostatnio w | gają o podniesienie ducha narodu 
Ameryce. Zjawisko to można wy-, do dawnego poziomu niezmąconej 
tlomaczyć niesłychanie  rozwinię- | pewności siebie. 
tym w Stanzch systemem sprzeda- 


Wyniki konferencji w Białym [im 


Środki zaradcze po katastrofie 


Nowy Jork, 27 listopada. |pansji + rozbudowy 
Konferencja ekonomiczna, która | Poszczególne punkty programu 
odbyła się w tych dniach w Białym | prac tej konferencji, ustalone 
Domu pod przewodnictwem prezy- | przez prez, Hoovera, są następu- 
denta Hoovera z udziałem przemy- | jące: 
słowców i przedstawicieli robatni-| 1) Mobilizacja wszystkich 
ków postanowiła utrzymać bezwa- 
runkowo obecne płace zarobkowe 
w cela uniknięcia w tej chwili kon 
fiiktu między pracą a kapitałem. 
Na tej konferencji, wobec do- 
brych wyników, postanowił prezy- 
dent Hoover zwołać permamentnie 
obradującą krajową konferencję 


S. B. 


przemysłu. 


sił 


ki Stanów Zjednoczonych. 

2) Stabilizacja rynku pracy $ za- 
bezpieczenie przed bezrobocim. 

3) Wzmożenie siły nabywczej 
ludności. 

4) Ściślejsza współpraca rządu z 
kołami gospodarczemi w celu gal- 
przemysłową, której zadaniem ma | szego rozwoju amerykańskiej „pro- 
być opracowanie programu eks- sperity*, 


enr ZE R. PE — OT TEE YO e i E RDA 
A w w 


Stowarzyszenie otirony wierzyciel 


odbedzie dnia 4-go grudnia ogólne zebranie 


praszając je do przystąpienia da 
stowarzyszenia. 

Przewidziana liczba piećdzie- 
sięciu członków została juz da- 
wno przekroczona i stowarzy- 
szenie liczy obecnie ponad 100 


Jak już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, z inicjatywy krajowe 
go związku przemysłu włókien- 

niczego powstaje w naszem mie 
ście stowarzyszenie ochrony 
wierzycieli w przemyśle jį han- 


dlu. Komitet organizacyjny, wy | członków. 
łonióny przez kilka stowarzy-| W dniu 4 grudnia odbędzie 
szeń kupieckich 1 organizacji się pierwsze walne zebranie 


gospodarczych, w ciągu bieżące 
go miesiaca rozsyłał deklaracje 
do pierwszorzędnych firm, za- 


członków, na którem zostaną o. 
brane władze. Po tym terminie 
stowarzyszenie rozpocznie już 
normalną pracę. 


Nie bacząc na szereg trudno- 
ści jakie, znając umysłowość 
sfer kupieckich Łodzi i jej noto 
ryczny brak solidarności, mo- 
żna przewidzieć, mamy nadzie- 
je, że stowarzyszenie pracować 
będzie z pożytkiem nad sanacją 
bardzo u nas zabagnionych sto 
sunków w dziedzinie kredyto- 
wej i windykacyjnej. 


Upadłości bankowe 
w- Niemczech 


W Lubece ogłoszono upa 
dłość banku dla handlu 1 prze- 
mysłu, istniejącego od 1885 ra- 
ku. 

We Fryburgu zawiesił wypła- 
ty i ogłosił upadłość duży bank 
prywatny Otto Biirkle et Co. 
Passywa wynoszą kiłka milio- 
nów marek. > 

We Frankfurcie n.M. zawiesił 
wypłaty bank prywatny Rudolf 
R. Bauer. Passywa wynoszą 7 
milionów marek. 


jonów dolarów wpłacona będzie 
jeszcze w r. b., w każdym razie 
przed l-ym stycznia 1930 roku. 
Następnie po roku w tym sa- 
mym terminie trzecia za dwa la 
ta i t. d. 

'Wzamian za udzieloną pożycz 
kę trust Standard Steel Car Cor 
poration otrzymuje pakiet akcji 
polskiej firmy. Co do wysokości 
pakietu ostatecznego porozumie 
nia jeszcze nie osiągnięto. 

Wprowadzenie w życie tego 
układu uzależnione jest obecnie 
od wyniku toczących się roko- 
wań firmy  Lilpop, Rau į Loe- 
wenstein z ministerstwem ko- 
munikacji w sprawie zamówień 
dla rozszerzonego przedsiębior- 
stwa. Zapobiegliwi amerykanie 
angażując pieniądze pragną za- 
pewnić finansowanej przez sle- 
bie firmie trwałość į ciągłość sa 
lidnych i intratnych zamówień. 


przemysłu dla poparcia gospodar- 


GŁOS HANDLOWY. 


ODÉ 
8 Ta ada 1929 


ólnyokii jali 


kupców delalisiów 


obradować bedzie wkrótce w Łodzi 


Ruchliwe -stowarzyszenie kup 
ców detalistów m. Łodzi 4 woje- 
wódziwa łódzkiego od dłuższe- 
go już czasu czyni na wielką 
skalę przygotowania da ogólno- 
polskiego zjazdu wszystkich vr- 
uanizacji, jednoczącvch detan- 
stów z całego kraju. 

Prace organizacyjne s4 posu- 
nięte już dość daleko, odnośne 
stowarzyszenia na terenie całej 
Rzplitej zgłosiły z całą gotowo- 
ścią swój akces do zjazdu i przy 
rzekły jego fczne obesłanie 

Termin tego doniosłegu wy- 
darzenia na terenie naszego ży- 


cia gospodarczego nie jest jesz- 
cze Ściśle ustalony; w każdym 
razie wypadnie on ua koniec 
roku bieżącego, lub — najpó- 
Źniej — na początek roku przy 
szłegoa. 

Nieskrystalizowany [SZCZE 
porządek obrad zawierać będzie 
w każdym razie sprawę nowel- 
zacji sprzedaży detalicznej waz 
szereg pomniejszych spraw ? 
bolączek kupiectwa detaliczite. 
go w Polsce. 

Iniejatywie stowarzyszenia 
organizującego zjazd, należy z 
całem uznaniem przyklasnąć. 


Mimo znacznej zniżki 


Ogólna sytuacja w branży ma | calność, 
zarówno | żeniem protestów 


terjałów wełnianych, 
damskich jak ; męskich przed- 
stawia się od dłuższego czasu 
ulepomyślnie. Nadzieje przum' 
słówców, a z memi hurtowni. 
ków, że zbliżające się świeta 
spowodują wzmożenie zapotrze 
bowania klijenteli — jak do- 
tychczas zawiodły. Złą doszuki- 
wać się należy w bardzo słabej 
sile nabywczej ludności, szcze- 
gólnie wiejskiej, dla której ni- 
skie ceny za płody rolne unle- 
możliwiają czynienie zakupów. 

Stałe pogarszająca się wypła- 


cen, obroty są nikłe 


wyrażająca się wzmo- 
wekslowych, 
upadłości į nadzorów, przyczy- 
nia się do tego, że nieliczne o: 
broty. dokonywane są przeważź- 
nie za gotówkę. W związku z 
tem zauważyć można poważną 
zniżkę cen: od 15 — 20 proc. — 
widać tu usilne starania, abv to 
war sprzedać. 

Brak zapotrzebowania 
ja się na frekwencji 
prowinejorał aych 

Zairu lnitrie w przemyśle nie 
przekracza 2 — 3 dni w tygo- 
dniu. 


odbi- 
kupeów 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8,89 i trzy czwarte 
CZEKI 
Holandja 359,70 
Londyn 48,43 i trzy czwarta 
Nowy Jork 8,89 
Paryż 35,11 
Praga 26,44 i jedna czwarta 
Szwajcarja 173.— 
Włochy 46,67 
Berlin 213,37 
Gdańsk 173.91 
AKCJE 
Dyskontowy 127.— 
Zaróbkowy 78,50 
Kol. Dojazd. Żel. 20.— 
Lilpop 33,75 
Haberbusch 101— 
Polski 169.— 169,25 168.— 
Cukier 28,50 
Węgiel 71.— 
Starachowice 22.25 
PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 
Poż. inwestycyjna 117.— 116-— 
116,50 
Dolarówka 63,25 
5 proc. konwersyjna 49,90 
Dolarowa 80— 
Stabilizacyjna 88,25 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94— 


4 i pół prog. listy zastawne ziem 
skie 46,75 
5 proc, m, Warszawy 51,75 52.— 


8 proc. m. Warszawy 67.— 67,25 
5 proc. m, Łodzi 47 — 

8 proc. m. Łodzi 60,50 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

styczeń 9,38, luty 9,39, marzec 
9,46 kwiecień 9,47 maj 9,56 czer- 
wiec 9,53 lipiec 9,57 sierpień 9,56 
wrzesień 9,56 październik 9,56 i- 
stopad 9,89 grudzień 9,39 loco 9,71 

NOWY JORK. 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
tiei 

loco 17,40 


Kontrakty południowe. 

styczeń 17,37 luty 17,50 marzec 
17,66 — 67 kwiecień 17,77 maj 
17,90 czerwiec 17.96 lipiec 18,03 
— 18,06 sierpień 18,08 wrzesień 
18,04, październik 18,05. grudzień 
17,22. 

NOWY ORLEAN 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
Lie: 

styczeń 17,31 32, marzeg 
17,58 — 60, maj 17,98 — 84, li 
piec 17,93 — 94, październik 17.93 
zrudzień 17,15 loco 17,15 

ALEKSANDRJA 

Bawełna egipska, zamknięcie: 

Sąkellaridi:: 

styczeń 27.69 marzec 28,40 maj 
28.93 lipiec 29,46 listopad 29.95. 

Ashmouni: 

luty 19,66 kwiecień 20,11 czer- 
wiec 20,48 sierpień 20,93 paździer- 
nik 21,06 grudzień 19,16 


rR rx 
La LA 


Dziś i dni RET 


Wielki film erotyczny na tle 
głośnych hulanek carskich ofi» 
cerów i kurtyzan dworskich 


przedziwne kłamsiwa 
Niy Piefrowny 


Genjalnej reż. E, Pomera i H. Szwar- 
ca twórców „Rapsodji Węgierskiej” 
W roli głównej: 


Brygida Helm 
Warwick Ward 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Bajgelmana 8359 


9099009209990 
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Co usłyszymy dziś przez radjo? = 


WARSZAWA, (1141,8) 

12,30 Koncert szkolny 
monji warszawskiej, 

Wykonawcy: Orkiestra  filhar- 
imoniczna pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Stanisława  Argasińska 
(sopranu), prof. Jan Dworakowski 
(skrz.) i prot. Ludwik Urstein ʻa- 
komp.) Słowo wstępne wypowie 
Stefan Natanson. 1) Franciszek 
Szubert: 1-sza część symtonji „Nie 


z filhar- 


dokońezona* odegra orkiestra. 2. 
Fr. Schubert: a) Serenada, b) 
Fstrąg, c) Barkarola odśpiewa p. 


Argasińska. 3, Zygmunt Noskow- 
ski: Uwertura „Szkice węglem 0- 
degra orkiestra. 4. a), Z. Noskowski 
„Prószy śnieżek*, b) Władysław 
Żeleński: Marzenia dziewczyny, od 
śpiewa p. Argasińska, ), Wł. Żeień 
ski: Fragment z op. „Konrad Wai- 
ienrod* odegra z tow. orkiestry 
prof. J, Dworakowski. 6. Z. Nos- 
kowski: a) Polonez elegijny; b) 
Marsz ks, Józefa  Por.iatowskiego 
odegra orkiestra, 

16,15 — 17,15 Konvert z płyt gra 
mofonowych. 

17.15 „Wśród książek“ 

17,40 Rozmaitości. Występ 
Władysława Waltera. 

18,00 Transmisja. z Reduty w 
Wilnie. Odczyt p. ministra Czerwiń 
skiego. 


p. 


19.25 — 19,40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 
20.05 Koncert — kompozytorsi: 


czasopisma „Muzyka 

21,00 Feljeton p. t. „Na uiicach 
Warszawy w roku 1830“, 

21,15 Słuchowisko p. t. „Warsza 
wanka“ St, Wyspiańskiego w re- 
żyserii i radjofonizacji p. Z. Mary 
nowskiego, 

22,25 Ostatnia fala. 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
t „Oazy“. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Berlin (418) 

20,30 Recital skrzypcowy Cecy- 
lj: Hansen (Koncert A-moll Vival- 
diego, Sicilienne Bacha, Rondo Szu 
berta, Koncert A-mol} Goldmarka). 


Königswusterhausen (1635) 
20,55 Utwory A. Rubinsteina 
Monachjum (533) 

21,00 Koncert („Fragmenty z wy 
stawy"  Mussorgskiego, Fantazja 
symfoniczna Schellimga, Symfonia 
VIII Beethovena). 

Stuttgart (360) 

20,00 Koncert (5ymfonją H-moll 
Szuberta, Koncert skrzypcowy 
Mendelssohna. Arje, Suita Strawiń- 
skiego). 

Paryż (1725) 
21,00 Kwintet 
Brahmsa). 
Budapeszt (550) 
20,00 Utwory “A. Rubinsteina 
(M. in. Fantazją na węgierskie te- 
maty, Trio fortepianowe D-dur, 
Pieśni, Suita orkiestrowa Es-dur). 


fortepianowy 


KIERMASZ „KROPLI MLEKA“, 
Wielki kiermasz jubileuszowy 
„Kropli Mleka“ otwarty będzie 
przy ul. Traugutta 6, w dniach 29, 
20.11, 1, 2.12, piątek, sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek. 

Uroczyste otwarcie dnia 29.11, w 
piątek, o godz, 19-ej. 

W sobotę, zamiast 0 godz. 20, 
jak wydrukowano w afiszach, od- 
będą się o godz. 18-ej występy ta- 
neczne klasy amatorskiej szkoły 
gimnastyki i tańca artystycznego 
p. Ireny Prusickiej; w niedzielę, o 
godz. 12-ej popisy szkoły rytmiki 
i plastyki p. Stefanji Paszkówny. 
Zabawa dla dzieci. Tazie kupno. 
Sprzedaż trwa codziennie od godz. 
i0-ej do 22-ej. 

W piątek „Andrzejki* — wróż- 
by. 

Bufet obficie zaopatrzony. 
Bilety wejścia. dla dorosłych 
1— zł, dla młodzieży 50 gr. 


DOOOOOQUOOOCOODOOGDOCOGOC 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 128-98 

Specjalista chorób skórnych, we- 

nerycznych, moczopłciowych. 
Od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 7221 


Jacek Malczewski 
Odczyt w gimnazjum 
im, J. Piłsudskiego 
Staraniem ‘koła naukcwego 
uczniów gimnazjum im. Piłsud- 
skiego odbył się dn. 26 b. m. 
inauguracyjny w bieżącym ro- 
ku szkolnym odczyt o Jacku 
Malczewskim. Wygłosiła ten vd- 

czyt pani Samotyhowa. 

Jacek Malczewski ur. się w r. 
1854 w Radomiu. Przeżył rok 
1863 jako mały 9-letni chłopiec. 
Wspomnienia tego roku i cała 
popowstaniowa atmosfera zacią 
żyła silnie na psychice artysty. 
Malczewski studjował w Krako 
wie, w szkole sztitk pięknych. 
Był uczniem Matejki, ale tylko 
uczniem. Malczewski bowiem 
czuł w sobie innego człowieka i 
cała jego twórczość w swoich 
kolejnych etapach była właśnie 
szukaniem swego ja. 

Gdy pojechał do Paryża, na- 
trafił na okres rozkwitu im- 
presjonizmu, ale kierunek ten 
nie przemówił do naszego arty- 
sty. Wraca do kraju, do którego 
tęsknił i zaczyna malować sze- 
reg obrazów, poświęconych oj- 
<zyźnie, dając wyraz popowsta- 
niowej teraźniejszości, W tym 
okresie był Słowacki jego uta- 
jonym mistrzem. Malczewski 
maluje szereg obrazów, w któ- 
rych upłastycznia to, co było 
wówczas w Polsce najtrauicz- 
niejsze — mianowicie współ<ze 
sność polską ną Sybteze. Obrazy 
te są przeważnie ciemne, bru- 
natne, w kompozycji bezładne 

W roku 1890 wraca Malczew 
ski z wędrówki po Italjl. Ara- 
ków żyje wówczas mocnem 
tętnem. Literatura i sztuka wy 
suwają nowe sprawy, które 
przychodzą do głosu. Sprawa 
wolności (Wyspiański), kwestja 
życia wewnętrznego (Przyby- 
szewski, Kasprowicz), zagadnie- 
nie bytu usuwają w cień pol 
skość syberyjską. Malczewski 
staje wobec nowych tematów, 
które nurtują jego myśli i szuka 
dla nich odpowiedriego wyrs- 
zu. Następuje rozbieżność po- 
między tem, co artysta chce 
dać, a co daje. Obrazy są zagad 


NT. «9% 


CKO PRZY TRUPE MATNI 


Fragment 


filmowego „Ostatnie 


10 aktów naturalnych zdjęć 


z monumentalnego 
krwawe 


autentycznego arcydzieła 
wypadki w Palestynie“ 


wraz z ostatniemi krwawemi 


zmaganiami w Palestynie. 


wkrótce w kinie „Czary“ 


kowe, są odbiciem silnego inie- 
lektualizmu, zmuszają do my- 
ślenia i zastanowienia sie wraz z 
artystą nad tematami: Artysta i 
twórczość. Życie i Śmierć. Po- 
| stacie, które symbolizują te za- 
'yadnienla są traktowane næ- 
mal po rzeźbiarsku. Ugromnie 
plastyczne, mocne, świetnie wy- 
modelowane, Nawet smierć 
przedstawia Malczewski jako 
piękną grecką boginię, u cuduw 
nych, pełnych życia kszłałtach. 

Malczewski pozostawił także 
dużą ilość portretów. Starał się 
w nich oddać syntetyczny wy- 
raz osoby, którą malował. 

Malczewski, jako malarz, na- 
leży być może już do przeszło- 
Ści, ałe jest w tej przeszłości zja 
wiskiem całkowicie odosobnio- 
nem, którego nie wiążą żadue 
pokrewienstwa. 

Udczyt ilustrowany,  przezio- 
czami był wygłoszony przed 
liczna rzeszą uczniów i uczenie. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Szkoda wiełka, że panowie utz- 
niowie, siedzący w ostatnich rzę 
dach, nie poczuwali się do tega 
żeby przynajmniej w clszy słu- 
chać słów prelegentku. 

w. 


świaflo zgasło, motór stanął, 


zadzwoń bezzwłocznie do 


„Pośołowia ER 
Elektiruczneśo 


tel. 170-17, 7837 


a natychmiast będzie naprawione. 


ak 
ena, 
enki projekty rekłamowe | 
[BT dawnicze wykonywa=*, 


fograficzne dla celów reprbdulej 


Magistrat m. Łodzi— Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 11 grudnia 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


1. Elinger M., Podrzeczna 9, gar- 
deroba 

2 Halpern R. Ch, Północna 6, 
maszyną do szycia, meble, 20 
par kalesonów. 

% Jerosolimski I., B. Joselewicza 
9, meble 

4 Krauze L., Północna 8, meble 

5 Kożuszek I., Bałucki Rynek 7, 
meble 

; Koprowska Fr., Podrzeczna 13 
meble 

! Kapelusz Ch. Stodolniana 5, 
meble, 2 kapy pluszowe 

B Miniewski Arj., Drewnowska 6 
meble 


9 Patt B, i SS-wie Sosnowscy R.| £ 


i L., Podrzeczna 10, szafa 

10 Segalewicz D., Stary Rynek 1, 
stoliki z marmurem, lodówka. 

11 Fryzerman M. Ł., Konstanty- 
nowska 86, meble 

t2 Joskowicz B., Północna 4, me- 
ble 

13 Karwacki M., Brzezińska 111, 
szata 

14 Kimelfeld A, Północna 12, 
garderoba 

15 Landau B., Północna 12. 
dens 


kre- 


16 Paluszkiewicz M. i La, Kwiat- 
kowskiego róg Wspólnej 19, 
maszyna do szycią 

Rotiewi M., Północna 10, ma- 
szyna do robienia pończoch 
Szmidt A., Orzechowa 4, szaty 
Wajnberg Ch., Północną 5, 
100 mtr. aksamitu 
Bronikowski A., Aleksandryj- 
ska 14, meble 
Brodaty M., 
15, zegar 
Blausztajn A., Franciszkańska 
19, meble, kapy na łóżka 
Brodaty M., Franciszkańska 31 
meble 

Birnbaum I, Nowomiejska 31, 
100 par damskich pończoch 
Baumel M, G., Zgierska 30a, 
meble 

Berger Ch., Pomorska 35, kre 
dens 

Biederman M., Zawiszy 35, ma 
szyna do szycia 

Drzewiecki H., Szkolną 28, me 
ble 

Gothemer M., Drewnowska 54 
szafa 

Grinbaum Ch., Konstar.tynow- 
ska 30. mebla 


Franciszkańska 


31 Gutermanowa L., Szkolna 17, 


kredens 


32 Goldman H., Szkolną 8, kre- 
dens, szafa 

38 Herszenbęrg I. M., Północna 
24, lodówka, różne meble, fi- 
ranki 

54 Jerozolimski, B. Joselewicza 9 
meble 

85 Jakubowicz ł., Północna 19, 
garderoba 

36 Kaufamn Ch., Bał. Rynek 4, 
meble 

37 Koplewiez M, Franciszkańska 


15, meble, maszyna do szycia 

Krauze B., Brzezińską 15, me 

ble 

Kolenda W., Wareńskiego 16, 

meble, waga 

Kapela I., Pomorska 20, forte 

piam 

Kożuch E. M. Podrzeczna 15, 

meble, maszyną do szycia 

Kurc M., Szkolna 8, meble 

Kowalski J., Szkolna 12, gar 

deroba 

44 Kühn K., Zawiszy 24, meble, 
maszyna do szycia 

45 Konrad H., Zgierska. 47, meble 


42 


4€ Libermar' M., Aleksandrowska 
148, meble, bufet, waga 


47 Lewkowicz D., Franvciszkań- 


ska 2-4, meble 


48 Lobersztajn H., Franciszkańska 
30. urządzenie sklepu, waga, 
artykuły spożywcze 

49 Landau M., Zgierska 58, maszy 
na do szycia, żyrandol, meble 

50 Lewkowicz A., Zgierska 56. 
meble 

51 Lewkowicz W., Bazarna 7, me 
ble 

52 Lichałat B., Szkolna 28, meble 

58 Miniewski A., Drewnowska 6, 
meble 

54 Milgrora Sz., Podrzeczna 2, me 
ble, żyrandol 

55 Milchtajch L, Szkolna 38, lu- 
stro, szafa 

56 Popieralski M., Ciemna 
lustro, szafa 

57 Rozenberg B., Lutomierska 17, 
meble 

58 Rozenblum L., Młynarska 15, 
meble 

59 Rozenfarb W., Zawiszy 26, ma 
szyna do szycia 


122, 


60 Szachraai: A., Półnoena 19, me 
ble 

Sobowiński H., Zgierska 58, 
meble, mąką pszenna 

Storch J., Zgterska 56, meble 
waga, bufet 

Wolf M., Szkolna 33, meble 
Zajdenield B., Franciszkańska 
17, fortepian, meble 

Cynamon E., Nowomiejska 4 
meble 

Grodzicki An., Aleksandrow: 
ska 70, meble 

Hirszbain M., Kilińskiego 23, 
meble 
Herberg K., 
32, meble 
Lubochiński J., Wolborska 38 
meble 

Lubowski J., Drewnowska 12. 
meble 

71 Males I., Brzezińska 94, meble 
72 Mozalsio W., Fiszera 14, meble 
78 Szajbe Ch. H., Nowomiejska 
15, meble 

Wróblewski M. Nowomiejska 
21a, meblę 


Aleksandrowska 


74 


Nr. 294 


Nr. Z. 162-29 r. 


DECYZJA 


o otwarciu postępowania układowega 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Dnia 9 listopada 1929 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Handlowym w składzie na- 
stępującym: Przewodniczący Wicee-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi: Z. Rapoport 
i E. Hadrian, Sekretarz apl. Stanisław Heyman 
na posiedzeniu publieznem rozpoznawał sprawę 
odroezenia wypłat firmy „M. Orbach“ i na mo- 
cv art, 37—39 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
ezypospolitej Polskiej z 23 XII. 1927 roku (Dz. 
U. R. P. Nr. 3/28. poz. 20) i art. 712. U. P. C.| 
oraz art. 22 przepisów tymczasowych a kosztach 
sądowych 


Qd pis 


postanowił: 


zarządzić otwarcie postępowania układowego 
nad firmą „M, Orbach“ w Łodzi, przy ul. No: 
womiejskiej Nr. 9. Dęcyzję niniejszą ogłosić 
w „Monitorze Polskim", „Kurjerze Łódzkim 
i „Głosie Porannym . Pobrać na koszta ogło- 
szeń od firmy „M, Orbach“ 150 (sto pięćdzie- 
siąt) złotych. 


3352 Podpisali obecni 
Za zgodność Sekretarz: (—) T. Cichecki 
Odpis Nr. Z. 55-29 r. 


DECYZJA 


© otwarciu postępowania układowego 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


Dnia 15 listopada 1929 r. Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydziale Handlowym w składzie 
następującym: Przewodniczący. Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi: Weigt i Ko- 
ral, Sekretarz Dr. Michat Sztykgold na posie- 
dzeniu publicznem rozpoznawał sprawę odro- 
czenia wypłat firmy „N. Moszkowicz i W. 
Reichman“ i na mocy art. 82 i nast. Rozp. 
z dnia 23. 12. 1927 roku 

postanowił: 

zarządzić otwarcie postępowania układowego 
nad firmą „N. Moszkowicz i W. Reichman”; 
decyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Pol- 
skim“ oraz „Kurjerze Łódzkim: i „Głosie Po- 
rannym ; ściągnąć od firmy — petentki zło- 
tych 150 (sto pięćdziesiąt) tytułem zaliczki na 
koszta ogloszeń; podanie o przedłużenie odro- 
czenia wypłat pozostawić bez rozpoznania. 
4348 Podpisali obeeni 


Za zgodność Sekretarz: (—) T. Cichecki 


KINO-TEATR 


MIMOZA 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178. 


Od wtorku dnia 26 do poniedziałku, dnia 


grudnia 1929 r. włącznie 


Tancerkalillntny| 


W roli głównej: Dolores del Ria 


Do powyższego obrazu zaanga- 
żowany został chór rosyjski. 


Następny pam „Uśmiech losu“ 
z Jadwigą Smosarską 


Jan SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 


PODATKOWYCH 
Na aj sy Aj 
warunkae 
éi GT 5 Wielki wybór 


|wózków dziecin- 


„nych krajowych i 
PIOTRKOWSKA 83, fr. HI 


|zagranicznych łó- 
Tel. 210-40. 1419— żek metalowych 


wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 
sprążynowych 
„Pate nt* do 
meblowych łóżek 
podług miary. 
Ao zicc? w 
a 2a err s- 


„DORROPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 73 


w podwórzu, 
tal 158-61. 


pere 


ODCISKI 


KL/WIC 


h. FAENA Creier FARMACEUTYCZNA 
WALSKI; 


IOL 


napisrów, 


Na mocy art. 476 i 478 KH. wzywam wierzycieli powyższej u- 
padłości, aby w dniu 6 grudnia 1929 roku o godz. 12 w poł. sta- 
wili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 


przy ulicy 


ruchomości i 
one znajdują, 7) dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisem 
art, 457 KH., 8) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym, na zasa- 
dzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r, 9) wyrok zaopatrzyć 
rygorem tymczasowei wykonalności, 10) odpis wyroku zakomuniko- 
wać prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 


Za zgodność Kurator masy: upadłości 


28.41. — „GLOS PORANNY” — 1939 


OGLOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem -z dnia 23 listopada 1 
zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość firmie „Mendel Piotrkow- 
ski* i jej właścicielowi Mendłowi Wolfowi Piotrkowskiem u, 2) chwi- 
lę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 5 maja 1929 roku tymcza- 
sowJ, 3) zamianować sędzią komisarzem sędziego handlowego Her- 
' mana Zmigroda, 4) zamianować kuratorem upadłości 
Sztrauchą, 5) oddać upadlego pod dozór policji, 6) nakazać opie», 
czętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, 


rzecz 


Żeromskiego 115, pokój 64, osobiście lub przez pełno- 
mocnika z dowodami 
celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandyda- 


usprawiedliwiającymi 


Do akt. 
Nr. 1455/29 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Zgierzu, I re- 
wiru powiatu 
Łódzkiego Bro- 
nisław  Dembow- 
Ski, mający siedzi- 
bę w Zgierzu, 
przy ulicy 
Stary Rynek 3 
na zasadzie art. 
1030 Ust. 
Cyw. ogłasza, że 


929 r. 


apl; adw 


re jestrów, 


y  wadlega gdziekolwiek się 


1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale- 
żących do 
Gerszona 
sKorcarza 
iskładających sięz 
szafy do odzieży 


a. adw, Z, Sztrauch 
ul, Zawadzka 15, tel. 186-37. 


ich wierzytelności ¿w 


tów na syndyków tymczasowych. oraz mebli 
Sędzia Komisarz: oceniony ch na 
zĘ sumę Zł. 540— 
| 8365— (—) Herman Zmigrod. Licytacja bę dee | p 
EER c okonyka 


„ADIO - SPLENDID 


tel. 


Łódź, Piotrkowska 65, 
159-02, 

poleca aparaty, budowane w/g 
arenda wymogów techniki. 
Swym odbiorcom F-ma laduje 
akumulatory bezpłatnie przez 
cały rok. 


8287 


Do akt. 
Nr, 877—1929 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego m. Ło- 
dzi VII rewiru 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 41a 
oai, ie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, odc 


o 
Mordki Szajbe 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 

sumę Zł.500 
Łódź, 22.10.1929 r. 
Komornik 
"S, Górski 


Do akt. 
Nr. 665/29 r. 


Ogłoszenie, 


Komarik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, H rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
3 grudnia 
1929 roku od ga- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Głównej 41 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Emila Kahierta 
i składających się 
z biurka, maszyny 
do szycia 
oszacowanych na 
sumę Zł. 490— 
Łódź 26.11. 1929 r. 


Komarnik 


Br. Pingielski 


— A w, mc, 


Do akt. 
Nr. 2599 | 29r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 

mowski, zamie- 


wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
wdn. 5 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul. 
Piotrkowskiej 49 


nego ruchomości, 
należących do 
Hersza Liberman 
i składających się 
16 metrów kotiku 
jedwabnego i 6 
metrów pluszowe< 
go 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 560— 


Łódź, 25/11-29 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


TANDECKI 


Łódź 11 Listopada 
35 (Konstantynow- 
ska) Fabryka LU- 
STER 


kiego rodzaju. 
Szlifiernia szkła i 

dlewnia luster. 

stra— kryształy 
do mebli. Urządze- 
nia wewnętrzne 
dla dekoracji wy- 
staw. Szklenie ar- 
tystyczno - budo- 
wlane. Szyby do 
samochodów. Szli- 
fiernia szkła Ser- 
wisowego i t. d 
Ceny in — 84 


Pra. FELIKS HALPERN 


WZNOWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


IIp.fr Sienkiewicza 20 


w Zgierzu, przy ul. 
Piłsudskiego 9 
Zgierz, 22.10. 29 r, 


Kino SPÓŁDZIGLNI 


Dramat js tpś! w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: 

Mady Christians i Gabriel Gabrio 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

1 święta o g. lej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLOGICINA 


wicza 9 na za- 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 
że w dniu ô 
grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Pomorskiej 37 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Fryderyka 
Marka 
składających się 


q e CC 


Lekarzy-specialistów wiodło „e 
Zawadzka 1 szyny i 5_ stołów 
2 Sume ZLS 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. Łódź, 13.11. 29 r 

11—12 ) przyjmuję Komornik 
2— 3 ) kobieta—lekarz S. Górski 

w niedzielęi święta od 9—2 pp, 

ERIZATTZEZEM 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


ogkilis i tryper, 
cje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-lagznicsy 
Kosmetyka lekarska 
Oddałeina poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 7431 


Dr. med, 


alo kiersi D: 


©; 


LI 


STOMATOLOG 


chirurgia szczęk, Jamy ustnej 


i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3—7 7415 
mł. Piotrkawaka 163, —T8l, 127-65. 


p a RA. KÓZ Mk | (29 ŻA m ZWŁ 6 || 12006 JZÓŻŚCO. 


1) 
Szczegóły 
Doktór w ogłoszeniu 
FR niedzielnem 
T 1.XI b. r 
| STAT SSE EN 


| CEGIELNIANA 25, TEL. 128-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 7429 
LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarzową) 
Badanie krwi i wydzislin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niedsiele i święta od 9—1. 
Dla pań vå 5 do 6 po pał. 
oddzielna pocaakalnia. 


St aiteal 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8 40 
iod 5-8 wiecz. 

w niedz. od 10-12. 

7770 


LEKARZ-DENTYSTA 


JAKÓB ROTENBERG 


WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
PIOTRKOWSKA 79 ar brama) 
Al. Kościuszki 22 (I. p. front) 

tel. 164-24, 8291-53 


Post. « 


nia $ grudnia | ——— 


gruntownie udzielam. 


Slenklewicza 40, Komornik 
Dziś i dni następnych B. Dembowski , 
B Nr. 3333 | 29 r. 
Porucznika NoSzty | ogłoszenie. 
DRAMAT. Komornik 
| W rolach głównych: VIL rewiru 
IVOR NOVELLO, EWELINA || Sadu Grodzkiego 
HOLT, ERNEST VEREBES jinni || € rods; Stefan 
astępny program: 8246 szkał 5 ka ET) 
„Po! edynek w Przestworzach* przy "E Sienkiej 


= BZ ZZ Z ZA | 2 md) 0001 NODZE REEÓEZNOAZOORŚ POZO RZEZ. | 


| Za 000 zł. 


sprzedam 
kasę ogniotrwałą 


używaną w dobrym stanie, 
Obejrzeć możną między 
2-gą a 5-tą ul. Zamenhofa 
Nr. 6, m. 32. 8370 


ZAKOPANE 


Pensjonat  =Świte, Zamojsk Zamojskiego 8 
pod zarz. Heleny Oderbergowej 
"poleca pokoje komfortowo urzą- 
dzone. Ciepła i zimna woda bie- 
Żąca w pokojach. Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. Tel. 437 


im drobne 


NIEMIECKIEGO 

Zapewniam 

Piotrkowska 189, 
321-2 


szybkie postępy. 
m. 1, tel. 143-84. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawią 42-KR. 
Kursy wyutczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
urafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajeie pro- 
spektów, 6214 


ZAKŁA J 
Tapicersko-dekoracyjny zaklada fi- 
ranki i najnowsze dekoracje, przyj- 
muje obstalunki na tapczany, kazetki, 
materace, krzesła i fotele po bardzo 
niskich cenach. Cegielniana 64. 5.2 


HALLO! HALLO! 
Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie Era- 
więckie Kiersza“ Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.-— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem, Expressem 
pierze, farbuje. przeratóa. nicnie, 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra sposobem lipskim. 
7416—30 


ZGINĘŁY 
gattopujacs protesty: na zł. 300 pł. 
5.11-29 z wystawienia Szaji Naijdeł 
Zduńska-Wola żyranci L. Glicenstein 
A.M. Morgensztern, J. Tobolski i S-ka 
M. Hamer. na Zł. 150, pł. 27.10.29 wy- 
stawca M. Frenkiel Warszawa, żyran- 
ci A. M. Morgensztern, J. Tobolski i 
S-ka, Hamburski. Tyber. na Zł. 132 pł. 
8.9 z wystawienia L. Rozenberg So- 
snowiec, żyranci: Z. Mehlspen, Sz. 
M. Hamer, J, Tobolski i S-ka, Z. Lach- 
man, Hamer na Zł. 125z wystawienia 
Jakób Haberfeld Warszawa, żyranci 
Ch. Kopciowski, J. Tobolski i S-ka, 
Hamer. Powyższe protesty unieważ- 
niam. Zastrzeżenia u odnośnych ży= 
rantów zostały poczynione. Z. Lach- 
man Łódź, Leszno 10. Oddawcę wy* 
nagrodzę. 323-1 


PIANINO 
w dobrym stanie potrzebne dla gim 
nazjum na 2—3 miesiące. Oferty sub 
„Pianino* — „Gimnazjum” do biura 
ogłoszeń S Fuchs, Piotrkowska 50. 
8356-3 


DO WYNAJĘCIA 
2 słoneczne, duże pokoje z wy- 
godami, może być na biuro, 
lub kancelarję adwokacką, Prze- 


jazd 17, dozorca wskaże. 
8333—4 


POKÓJ SŁONECZNY 
umeblowany w nowoczesnym 
domu do odnajęcia dla solidnej 


pani. Wiadomość: *el. 100-18. 
8335—8 


g 28.XI. — „GŁOS PORANNY” — 1929 Nr. 394 


Dziś wyjątkowa premiera! 


"LIL DAGOWER 


R BERNARD GOETZKE 
MIEDZYNARODOWA: JEAN ANGELO 


Monte-Christo edycji 1929-30 r. nie należy 
indentyfikować ' z. ongiś wyświetlaną starą 
wersją pod tym samym tytułem. 


Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uznanie wy- 

woła niewątpliwie wielki arcyfilm Monte 

Christo za to ręczą Dyrekcje Enha film 
i Grand-Kino. 


HEMOROIDY | 
STAN ZAPALNY : 
KRWAWIENIE 
w EDZ E NIE 


i ciastka deserowe 
po 20 gr. AEN 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


EZ WOPR 


Tawa institut cosmetique 


OOE 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 | 


Godz przyjęć od .10—2- i: 4—8. 3364 | 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wswystkiemi dodatkami wynosi || 


w Łodzi ał. 5.60, za odnoesenie - 40 grossy z przesyłką pocztową 
w kraju - a. 6.60: zagranicą sł. 10— 


To o czem-się tylko -mwi tH- 


MIMU 


DZENTELMEN 
WŁAMYWACZ 


Rewelacyjny film obecnego 
MEESE serion TESSEREH 


Nazwiska mówią za siebie 


MARJA GLORY I INNI 


PAY” RED m e 
A Ew cz 
PSY FENS 
TAP f 
es”. - 
4 O D x434 3 
> RFA ae U 
MY p 
ay - 
HTE, 
1 IE 
i 


UWAGA: Passe-partout 
i bilety ulgowe nieważne 


Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 w.. 


Orkiestra pod dyr. 
p. R. KANTORA. 


NTN = S 
SBE Ez 


es 


"ap Kel - m ap r, 
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2 A yt = 
E WC 


TRE 


+: 


Miejski kinematograf Oświatowy 
Wod ny Rynek (róg Rokicińskiej) 
"Od 26. XI. do 2 XII. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


T .JEMNICA WSCHODU) 

W. rolach głównych : ma 
Marcela Albani, Mikołaj Kolin, 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 

i Iwan Petrowicz 


DLA MŁODZIEŻży: 


"WILK i SZAKALE 


"Dramat Pionierów Pustyni Zacho- 
dniej. W roli głównej, Pies-Wilk 
„Rin-Tin-Tin 
Nad program: Obóz letni przyspo- 
sobienia kobiet do obrony kraju 


w_Gorczynie pod Kościerzyną. ` 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
nfedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodziety 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 13-ej. 8302 


iwan Mozżuchin LECZNICA 
Brygida Helm 
pos rano | Piotrkowską 204, e 13250 
jenryk George 
WKROTCE!! 


e P baca 
ym Rynku 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsnystkie specjalności i dent:;- 
styka. Kąpieie świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgón, 
szczepienia, ansilzgy (moczu, kału 
krwi, plwocin, zen itd.) Ope 
racje. opatrunki. 
Wizyty m miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologlczna dla chorób skórnych 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 741! 


. WKROTCE II 


Ogłoszenia: za wiersz militnetrowy i-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr. strona 5 sgpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpak. Nadesłane po tekście 30 gr str. $ stpałt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpnit. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręci ph i zóśiubłn owe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagraniczn jek „ za zastrzeżone miejscowa dopłata. 


Redaktor: Jan Urbach. Wydawca: "ry Wydawnicza Spółka z ogr. odn W drnknrni własnaj Plotrkownka 101. 


